
88 — Rocznik XIS.
Za redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
Środa, 18 kwietnia 1877.

ijministracya, Ekspedycya i Bióro Eedakcyi przy 
A Wilhelwowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

> wiersza drobnego 15 fen. — Peklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
gedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek,

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmująiifoo rir /.i«.,,/.I, .1 -__•_-I_w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszezone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:T . . jjz.ioun.iKa j uziuauiSKiegU :

POZNAN, 17 kwietnia.
kazuje ruchliwość, wystosowane do klerykalnych senato­
rów i deputowanych francuzkich a wreszcie do biskupów 
trancuzkich, którzy w ostatnim czasie wystąpili z szere­
giem okólników, żądających dyplomatycznćj iuterwencyi 
na rzecz niepodległości Papieża. Gdyby Europa, pisze 
lemps, była spokojną, gdyby żadne nie groziły zawi- 
kłania, to i wtedy stósunki nasze do Włoch i Niemiec 
powinnyby ultramontańskiemu stronnictwu nakazać mil­
czenie — milczenie może bolesne, ale z pewnością konie­
czne. Tymczasem te wołania o pomoc odzywają się właśnie 
w chwili najniebezpieczniejszćj, bo w chwili zawikłań dyplo­
matycznych, w chwili nareszcie, w którćj tworzą się nowe 
międzynarodowe kombinacye, bez nas a może i przeciwko 
nam, wołania, które łatwo wróg nasz mógłby uważać za 
okrzyk wojenny! Takie postępowanie — kończy Ternps 
— nie jest patryotyczne.

widualnćj samoistności dławiącym smokiem-potworem jest 
państwo, oparte na nowoczesnych o nićm wyobrażeniach, 
które niestety znalazły przystęp także do głów t. z. ra­
dykalnych republikanów, prawdopodobnie wedle zasady: 
les extrêmes se touchent. Newszatelskie rządzące stron­
nictwo złożone właśnie z takich głów zapalonych. W tym 
kantonie istnieje wiele dobroczynnych instytucji, którym 
traktat paryzki z r. 1857 zapewnił w jednym z para- 
gyatow mnićj więcćj od państwa niezawisłe istnienie, sta­
nowiąc, że „kapitały i dochodyMobroczynnych fundacyi i 
prywatnych zakładów, mających ogólny pożytek na celu, 
zostaną utrzymane stósownie do woli fundatorów i aktów, 
mocą których zakłady do życia zostały powołane, i nie 
będą mogły nigdy do czego innego być użyte.“ Rzą­
dowi zdały się te postanowienia niezgodne z pojęciami, 
jakie sobie wyrobił o wszechwładztwie państwa. Posta­
rał się więc o uchwalenie w sejmie ustawy o fundacyach, 
dającćj mu prawo nadzorowania, mięszania się do we­
wnętrznych spraw wszystkich zakładów, jako tćż znosze­
nia ich i zabierania majątków. Dziesięć zakładów wnio­
sły rekurs przeciw tćj ustawie do związkowego trybu­
nału jako niezgodnćj z postanowieniami konstytucyi o 
prywatnój własności i usuwającćj traktat paryzki. Try­
bunał, rozpatrzy wszy wedle swego zwyczaju jak najgrun- 
townićj całą sprawę, przyznał w głównej rzeczy słuszność 
rekurującym, oświadczając, że ustawa nie może być za- 
stósowaną do fundacyi, o których mowa w traktacie.

Sprawozdawcą w tym procesie był sędzia związko- 
w/ , P- F>ubs, były prezydent związku. Pracę jego mo­
głoby przeczytać z pożytkiem wielu z dzisiejszych wiel- 
korządzców państw europejskich, znaleźliby bowiem w 
nićj jak najwymowniejsze potępienie niejednego z swoich 
postępków i wyobrażeń tak o rozciągłości wszechwładz- 
twa państwowego jak i o wypełnianiu międzynarodowych 
traktatów. Nie mogąc podać całej sprawozdania osnowy, 
zadowolę się dwoma z nićj wyjątkami. Obok własności 
materyalnćj p. Dubs dopuszcza także własność moralną, 
która dla, osób jurydycznych równie jak dla zakładów 
zasadza się na ich uzyskanych prawach. Prawo uzyskane 
jest to, które wynika ze swobodnego wyrażenia woli 
bądź zbiorowćj, bądź jednostkowćj. Późniejsze prawo 
nie może nigdy zmienić tego swobodnego wyrażenia woli 
fundatora, która stała się ciałem i czynem p id pano­
waniem poprzedniego prawodawstwa. Sposób, w jaki 
rząd i sejm newszatelski odniósł się do traktatu pary­
skiego podczas rozpraw nad dotyczącą ustawą nazwał 
p. Dubs lekkomyślnością Traktat paryski obchodzi cały 
związek, a gdyby złamanie jego miało kiedykolwiek po­
ciągnąć za sobą złe skutki, te nie spadną na sam kan­
ton newszatelski lecz na całą Szwajcaryą. Traktat mię­
dzynarodowy, dopóki nie zmieniony jest obowiązujący i 
święcie ma być dochowanym. Żadne uchwały prawoda­
wcze usunąć go nie mogą, ustawa więc, która to robi, 
jest żadną i nikogo obowiązywać nie może.

Powtarzam, błogo się robi jakoś na duszy, czytając 
w obec wyobrażeń panujących pod tym samym względem 
w „namaszczonych“ mocarzach europejskich te ustępy, 
których tu oczywiście suchą tylko treść podałem.

Wiadomość o mowie p. Aksakowa, jak i o konfi­
skacie Moskiewskich i Ruskich Wiedomosti, 
podana przezemnie w przeszłym liście, zupełnie prawdzi­
wa. Wzmiankowane pisma zostały na wszystkich po­
cztach zabrane, tak że odnośnych numerów nie ma. Sam 
p. Aksakow na wolności, cała rzecz tą rażą skończyła 
się na „wywczajszom strogom wygaworie“ (najwyż sro- 
gićm napomnieniu). Ostatnią tę wiadomość do Genewy 
przywiózł przed kilku dniami, jak mi mówiono, jeden z 
dworskich urzędników carskich, upewniając także, że 
o areszcie Aksakowa była tylko mowa, lecz zaniechano 
go, me chcąc sprawie dawać rozgłosu.

Tutejsza „słowiańska“ biblioteka zwija swoją czyn­
ność. Obok rosyjskiej, założonćj przez wychodźcę Elpi- 
draa, więzionego w r. 1863 w Kazaniu za spiskowanie 
z naszymi, istnieć nie mogła, jak to zresztą swego czasu
tti.«P - a i ,, lodzi ona na prywatną własność
Ukraińców, którzy tu utworzyli kolonią. Rosyjska bi­
blioteka rozwija się nie źle.

obojętność i zapomnienie żyjących, brakowało tylko Kapitolu, 
a zmartwychwstała Italia dała go w tych dniach boskiemu 
poecie w grobie leżącej jeszcze Polski. Zasłużony laur, jaki 
Wieczne miasto uwiio Adamowi Mickiewiczowi dłonią twoją, 
Jaśnie Wielmożny panie, pozostanie dla ciebie niespożytym ty­
tułem chwały. Uroczystość taka nie wymaże się nigdy z serc polskich. » o j

Wszystko się składało na to, aby jej wrażenie uczynić 
niezmazalnem; i miejsce samo, po ludzku najczcigodniejsze w 
świacie, gdzie się wznosi ten posąg Marka Aurelego, co bar­
dziej od swojej starożytnej pozłoty zachowuje dla każdego Po­
laka idealne złoto tych przestawnych wierszy, w których Mic­
kiewicz porównywa spokojny krok tego spiżowego konia, co 
postępuje do nieśmiertelności, z zapamiętałym skokiem innego 
konnego posągu, północnego rumaka, który się wspina na swo­
jej skale jak zamarzła kaskada mająca stopnieć ¡.przepaść ko­
niecznie pod słońcem wolności; — i ta sala, gdzie o hronzowy 
posąg owego Innocentego XI, który wyciągniętą prawicą zda 
się jeszoze wzywać Sobieskiego do zbawieuia Europy; — i pa­
miątka mego ludu, który tak w Adamie jako i w Janie oka­
zywał się zawsze pod różnemi kształty a nawet w okowach wie­
kuistym krzyżowcem wolności; — i to słowo płynące z serca 
• i °»Tte znakomitych współczesnych mężów, którzy
jak Mamiani i Guerrieri-Gonzaga za życia stoją już w dziejach 
obok kapitolskich marmurów ; — i wreszcie dzień ten sam, dzień 
grobow, który przez jedną z tych przypadkowych a czarujących 
harmonii, w jakie Rzym obfituje, wybrany był na uczczenie 
wieszcza narodu w żałobie, wieszcza królestwa Piastów i Ja­
giellończyków, co czeka zmartwychwstania....

Odwieczne nieśmiertelne węzły łączą Polskę z Italią — 
Obie zbratane są na zawsze zlewem pieśni i krwi. Od Kocha­
nowskiego, osobistego przyjaciela i zdumiewającego tłumacza 
lorkwata Passa aż do Mickiewicza, do Krasińskiego, do Le­
nartowicza, wszyscy nasi poeci mieli pieśni dla Włoch. Wśród 
nąjsroższych religijnych walk szesnastego stulecia Boiska, wów­
czas jedno z najpotężniejszych ’a jedjne wolne państwo Euro­
py, przyjmowało setkami wygnańców z Italii, której polscy tu­
łacze spieszyli później bronić z Mickiewiczem, zanim jeszcze 
JNullo i bohaterscy jego towarzysze wywzajemnili się taką cu­
downą braterskiej krwi zamianą. Rycerze nasi wypisali na 
swojej chorągwi tradycyjne przykazanie polskie: „za wasza i za 
nasza wolność , albowiem Polska podniosła ofiarę i ideał do 
godności prawa narodowego i koniecznego. I dla tego to zgi­
nąć ona nie może, dopóki będzie trwała owa solidarność lu­
dów, o której wspomniał zacny hrabia Mamiani; i dla tego my 
wszyscy Polacy, pomimo przeciwnych dowodów niewielu złych 
ludzi i fałszywych wniosków tych, którzy nie rozumieją reli­
gijnego ducha naszego narodu, kochamy Italią, tę świętą ideału 
ziemię, kochamy ją z całym ogniem i zapałem serc naszych, 
jak wie o tern każdy, kto za nią życie daje, jak wiedział 
Adam Mickiewicz z ochotnikami swymi.

Kacz przyjąć Jaśnie Wielmożny panie syndyku zapewnie­
nie wiecznej wdzięczności i wysokiego poważania, z jakiemi 
się piszę powolnym sługą

. Władysław hr. Sas Kulczycki.
Hzym, w dzień Zmartwychwstania 

Pańskiego 1877.

Przekonaliśmy się niejednokrotnie, zwłaszcza w osta- 
roku, że dyplomacya potrafi jak pająk snuć z sie­

je cienkie nici, gdy te zdają się już być zupełnie przer­
wane; mieliśmy liczne dowody, że była niewyczerpaną 
w swych pomysłach i projektach — nie w załatwianiu 
jak raczćj odraczaniu i przewlekaniu kwestyi wschodnićj — 
ale dzisiaj, mimo talentu, jaki przyznajemy owćj dyplo­
macji, powątpiewamy, aby jej usiłowania na cośkolwiek 
się przydały, ażeby jćj wysilenia mogły doprowadzić do 
pokojowego rezultatu. — Dwie armie od stóp do głów 
»zbrojone, podobno tak liczne jak nie były nigdy, stoją 
naprzeciwko sobie; Rósya tak zaangażowana czy to z 
własnego popędu czy parta opinią publiczną, że nie mo­
głaby się cofnąć, gdyby nawet chciała; — fanatyzm 
muzułmański nie pozwoliłby na przyjęcie warunków 
upokarzających a i Wysoka Porta jest przekona­
ną, że gdyby nawet zgodziła sig na to wszystko, co 
jej proponują, jeszczeby może nie uniknęła wojny. Cóż 
więc znaczą w obec takiego położenia pogłoski Stan- 
darda i Morningpost, że może w ostatnićj je­
szcze chwili namyśli się Porta i ustąpi, cóż wreszcie 
znaczy orzeczenie angielskiego sekretarza stanu, p. Hardy, 
że Anglia nie wyrzekła jeszcze ostatniego słowa? Ja- 
kieżto ma być to słowo czarodziejskie, które wszystko 
zażegna i krociom uzbrojonego żołnierza rozejść się ka­
żę? To też na seryo nie bierzemy tych zaręczeń i opty­
mistycznych zapatrywań, bo z drugićj strony następują­
ce dochodzą nas doniesienia: Car spodziewany za kilka 
dni w Kiszeniewie a z Petersburga telegrafują do P o- 
litische Correspondenz, że już 19 bm. uda 
się do armii. Rumunia powołuje obronę krajową i co­
raz wyraźniej przechyla się na stronę Rosji. Cały per­
sona! ambasady rosyjskiej w Carogrodzie sposobi się do 
wyjazdu a poddanych rosyjskich oddaje pod opiekę po 
selstwa niemieckiego. Jak telegrafują z Carogrodn, przy 
był tam już w dniu 15 kwietnia yacht rosyjski, który 
ambasadę rosyjską przewieść ma do Odesy. Głównodo 
wodzący turecką armią naddunajską udał się już do 
głównej swojej kwatery Szurali. Książę Mikołaj ostatnią 
już podobno odbywa inspekcyą nad armią rosyjską, zanim 
przekroczy Prut a i sułtan wybiera się do Warny, aże- 
iy odbyć przegląd skoncentrowanych w czworoboku for 

^ecznym wojsk tureckich i wdgćej jeszcze dodać im du 
'cha. Z Petersburga donoszą' dalej, że car ani myśli 
przystać na jakiekolwiek ze strony Porty koheesye. — 
To, czego pragnął, zamieścił w protokuie; jesion poko 
jowćm ożywiony usposobieniem, ale w chwilach stano 
wczych i poważnych poświęca swoje osobiste i przekona

tmm

Wiadomości urzędowe.
.. 1Se^‘?ianzeige.r dzisiejszy ogłasza prawo z dnia 11 kwie- 

ntia 18/7, dotyczące siedliska trybunału dla rzeszy.

Genewa, 15 kwietnia.
(Szwajcarski trybunał związkowy i międzynarodowe traktaty. — 

Jeszcze p. Aksakow. — „Słowiańska“ biblioteka.)

ma na rzecz państwa. Podziela zresztą zapatrywania 
swego ludu, że dłużćj już nie można znosić /prowokacyi 
tureckich; uważa dla tego protokuł jako tćż deklaracyą 
hr. Szuwałowa jako nieodwołalne ultimatum, które tylko 
do wojny prowadzić musi, jeżeli Porta nie Ustąpi w o- 
statniej chwili. Dodajmy jeszcze do powyższych wiado­
mości, że papiery spadają ciągle i to w sposób gwałto­
wny, że powodem tego popłochu na giełdach europej­
skich jest przekonanie, iż bodaj się da zlokalizo­
wać wojna i czy Anglia lub Austrya nie będą w nią wmię- 
szane — i zapytamy się raz jeszcze, jakieżto ma być 
to ostatnie słów* rządu angielskiego, które przeszkodzi 
wojnie?

Jak wczoraj tak i dzisiaj więc piszemy, że wojna 
jest nieuniknioną; wybuch jćj może się wprawdzie od­
wlec, ab zwłoki tej szukać nie należy w dyplo­
matycznych przyczynach i przypuszczeniach, lecz raczćj 
w spistoszeniach zrządzonych wylewem Dunaju. Masy 
wo<y już dzisiaj zamieniły niżćj leżące miejsca w bagna 
ivSnvra ^^^ciągające się na milę, z których jezior jak 

■ W wyglądają wioski położone na wzgórzach. W ta- 
® stanie rzeczy przejście przez Dunaj, który w ogóle 

Dr,lZte d a wozów tylko w niektórych miejscach jest 
chwil. P”y’ ±je s’e zadaniem do rozwiązania w tćj 
dokńn nieP°dobi)óm. Sądząc z profilów od wielu lat 
au? AW,a,nyCłiz jna stacyi kolei żelaznćj, tak piszą do 

.<>’• AHg. Ztg., przypuszczać można, że do połowy
2 mnićj lub więcćj ważnemi zmianami utrzyma się 
na dzisiejszćj wysokości. Następnie jednak bardzo 

opada i w połowie września dochodzi do najniż- 
poziomu- bóżnica pomiędzy najwyższym a naj- 

stanem w°dy dochodzi w niektórych latach do 
®etrów- w chwiń fregaty mogłyby bez- 

wuie płynąć po Dunaju aż do Turn-Severina, a w 
’u parowce nawet bardzo mało wody — bo le- 

¡troz^i J.eden ~ Potrzebujące, muszą płynąć bardzo 
•n« ’ • i nie wp«ść na mielizn§ a Przed niektóremi 

mitn/“1 ławami zatrzymywać się na noc. Wówczas 
tburt y 1 Szalupy kanonierskie schodzą zupełnie z pola 

owanie pontonowego mostu w danym jakim wygo- 
i.dU i e można dokonać w ciągu godziny. Wów- 
e fph r,?zPoczynają się wielkie upały, wywołujące 
wnł ry’- ktore bardzo dokuczliwe. Wszystko to 
nipiJn3cjnoże na odroczenie kroków wojennych i 

¡ał siPQ,ainfestu rosyjskiego, który dotychczas nie u- 
jeszcze, ale odroczenie to będzie niewątpliwie

<¡erpn
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-¿sahśmy
' »becT*1“7 wczoraJ między innemi, że prasa franenzka 
"c>e w oh jąCyCh S1§ zawikłań europejskich a miano- 
1.. . ouec groznćj ciągle postawy Niemiec przemawiati.?chowa■ygo, cob^r*111 ścisłćj neutralności i unikaniem wszyst- 
Ft*jny/ t i • ranc^ narazić mogło na niebezpieczeństwo 
Mse, Si TJSZe dzienniki, jak République fran- 
•'Vaia sin e’.d°urnal des Débats w tym samym 

na !i -?nie' Panosząc, że Francya nie stanęła 
m tRlem stanowisku, ażeby mogła śmiało wystę- 

■ i’ bo P°wtarza także Temps a nawet idzie
Uraziło -le’ ażeby Francya i polityką wewnętrzną 
>y korzv^.Ha.kelizye, z których Niemcy z pewno- 
’"'ika wvJm K:e »mieszkały. Uwagi pomienionego 

b któro do ultrąmontańskiego stron-
od >u alokuc.yi papiezkiéj niezwykłą o-

• Bieżące dzieje większćj części państw euro­
pejskich są jak powieść wywołująca w czytelniku nie­
smak, odrazę i oburzenie. Pełno tu płaskich, nikcze­
mnych i zbrodniczych scen, które z ludzką godnością ża­
dną miarą nie idą w parze, pełno fałszu i szalbierstw, 
których gdyby się pojedynczy człowiek dopuścił, nieza­
wodnie spotkałby się z kryminalnym procesem i tur­
nią pełno podłych pochlebstw dla brutalnćj siły, co 
sobie prawo podporządkowała, i niewolniczych pochwał 
dla politycznych zbrodni, które z lokajskiej grzeczności 
dla tych, co je popełniają., faktami dokonanemi przezwa­
no. I tćm przykrzejszym staje się czytanie tćj powieści, 
że jej me można jak inną książkę rzucić w kąt nie­
skończonej, lecz z konieczności czytać trzeba od deski 
do deski, choćby ci się serce krwią oblewało na takie 
poniewieranie wszystkiego, co święte, szlachetne, prawe 
i ludzkich uczuć godne, i że wyznać przed sobą mu­
sisz, iż jeżeli główni tych zdrożności sprawcy nie ujdą 
ostrego sądu historyi, to część winy spadnie także i na 
tych, co zamiast ścisłego żądać od nich rachunku albo 
obojętnie się im przypatrywali, lub tćż niewolniczo podle 
przyklaskiwali. r

Dla tego tćż z przyjemnością zatrzymujesz się na 
kartach powieści, na które, jakby przypadkowo, zabłąka 
się poczciwszy jaki ustęp — samotny kwiatek wśród 
morza wszelakiego chwastu, świadczący, że nie wszędzie 
przecież v i c t a j a c e t p i e t a s i nie zewsząd jeszcze, 
oczy przed zbrodniami zakrywszy dziewicza Astrea, osta­
tnia z bogiń, do nieba uciekła.

Według mego zdania tych kart z orzeźwiającemi 
ustępami dostarczają najwięcćj w Europie spółczrsne 
dzieje kraju, w którym przebywam. Ogólna suma do­
bra przynajmnićj, które z tutejszego ustroju, praw i pra­
ktyk spływa na społeczeństwo, zdaje mi się o wiele 
przeważać szalę tych niesmacznych dziwactw, z któremi 
i tu się spotykasz. Nie raz już folgowałem w listach 
moich temu uwielbieniu, które czuję dla tutejszych u- 
rządzeń, a oto jeszcze jeden ustęp, który je w pełni zdaie 
mi się usprawiedliwiać.

Nad grupą państewek, co tworzą związek szwajcar­
ski, nad samym nawet związkowym rządem stoi, jak 
wiadomo, najwyższa szwajcarska instytucya, wybierana 
przez połączone Izby sejmu związkowego: związkowy 
trybunał, którego siedzibą Lozanna. Działalność je»o 
ogranicza się na rozstrzyganiu sporów, zdarzających się 
między rządami państewek, między państewkami a rzą­
dem związkowym, między władzami wreszcie a prywa- 
tnemi osobami. Wyroki, które w tych sporach trybunał 
teruje, są nieodwołalne i zwykły tu służyć jako norma 
przyszłego działania rządów, jako najwyższe, ostateczne 
tłumaczenie rozmaitych konstytucyi i praw. Z prawdzi­
wą rozkoszą przywykłem przebiegać te wysokićm poję­
ciem sprawiedliwości i głębokim rozumem nacechowane 
orzeczenia, z których żadne dotąd jeszcze nie stanęło 
po stronie ugniatającego, a zawsze bez względu na osoby 
stronnictwa, te lub owe panujące zachcianki i dążenia 
z zawiązanemi jakby oczyma na prawo i na lewo roz­
dzielało, co komu wedle słuszności i ścisłćj sprawiedli­
wości przynależy. Do takich wyroków dodają się zwy- 
ile obszerne motywa. — Jakżeż bywają jasne, przy­
stępne dla każdego, zrozumiałe — jak trafnie zawsze 
określają istotę sporu, obdarłszy go z jurydycznych kru­
czków i wybiegów, jak oględnie, słusznie, rozumnie go 
rozstrzygają! Ten nawet, któremu taki wyrok nieprzy­
chylny, me może nic innego uczynić jak skłonić się 
pizea jego prostotą i mądrością, podobnie jak skłaniają 
się ludzie przed Kolumbem, pokazującym gronu prze­
biegłych uczonych, jak się stawia jajko na stole. . . . 
Prawda, absolutnćj sprawiedliwości daremnie szukać na 
ziemi; zdawało mi się jednak zawsze przy czytaniu tego 
lub owego wyroku trybunału związkowego, iż jego spra­
wiedliwość najwięcćj się zbliża do ideału.

Wyroki oczywiście dotyczą po większćj części 
spraw miejscowych, które za granicami kraju jurystę 
chyba mogłyby zająć; czasem jednak z powodu kwestyi, 
jakie poruszają, są godnemi poznania i w szerszych ko­
łach. lak np. rzecz się ma z tym, o którym dziś chcę 
słów parę powiedzieć. Wiadomo, czćm są w oczach dzi­
siejszych uprzywilejowanych rządzców międzynarodowe 
traktaty, z których dla tego lub owego państwa te lub 
owe, po wieczne czasy trwać mające wypływają zobo­
wiązania. Wiadomo także, jak wszystko pochłaniającym, 
mc około siebie nie cierpiącym, wszystkie objawy indy-

Na pismo to pan Venturi odpowiedział, jak na- 
stgpuje:

JW. panu Władysławowi hr. Kulczyckiemu.
Dostojny panie!

Mam sobie za obowiązek szczerze podziękować panu za 
uprzejme wyrazy jakich raczyłeś użyć względem mnie w liście 
swym z dnia 1 bm.

Biorąc udział w honorach oddanych Adamowi Mickiewi­
czowi nic innego nie uczyniłem oprócz spłacenia długu, jaki 
dak^pTńskmwci wzgMem wielkiego poety i myśliciela, ro-

Żostaję z poważaniem życzliwym sługą
Venturi.

Rzym, 15 kwietnia.
(List p. Kulczyckiego. -- Odpowiedź p. Venturi.)
Komunikuję wam pismo dziękczynne, jakie p. Kul­

eź yc ki przesłał syndykowi Rzymu, p. Venturi.
Pismo to w tłumaczeniu brzmi, jak następuje: 

Jaśnie Wielmożny panie syndyku!
Z umyślnego upoważnienia wielu rodaków moich z różnych 

prowincy1 Polski mam zaszczyt podziękować gorąco Jaśnie 
Wielmożnemu panu w imieniu tychże i rzec mogę z pewno- 
ścią, w imieniu całego narodu polskiego, za cześć, "jaką wie­
czne miasto a wniem Włochy, wyrządziły największemu na­
szemu poecie a jednemu z najczcigodniejszych patryotów na­
szych. Ziemia męczenników, rycerzy i wieszczów, starodawne 
chrześciaństwa przedmurze, zadrżała w bezmiernej swej niedoli 
od puszcz litewskich po Karpackie góry a od Bałtyckiego do 
Czarnego morza, na samą wieść, i wzruszy się jeszcze bardziej 
na szczegółową opowieść pamiątki jej nieśmiertelnego syna ob­
chodzonej na Kapitolu, na tym szczycie wielkości ludzkiej. — 
Wawrzyn, którym Pe.trarka i nasz Sarbiewski, jeden z najo- 
głaaniejszych łacińskich poetów z szesnastego wieku, uwieó- 
czem zostali na pagórku starożytnych tryumfatorów, należał 
się zaiste Adamowi Mickiewiczowi, który nad wielu poetami 
własnego i innych narodów, jak orzeł się unosi.

i. Konradzie Wallenrodzie, w Grażynie, w Sonetach 
krymskich i w stu innych utworach, wybudował on, wyrzeźbił 
i wymalował zarazem poemata zupełne i pomniki sztuki trwal­
sze, od spiżu; w Panu Tadeuszu zostawił swojemu krajowi naj­
większą epopeję narodową; w Księdze pielgrzymstwa polskiego 
nadał kodeks tułactwu i okazał się prawodawcą niewoli i nie­
doli całego ludu; w Dziadach dotarł do szczytu natchnienia 
wielkości i na wzór Danta przeszedł przez piekło n rodowego 
niewolnictwa, piętnując ciemiężycieli, aby potem wzbić się aż 
do gwiazd w stawnej improwizacyi Konrada. Jedyny po Alig- 
hiernn zasługuje na imię boskiego poety, jedyny na wzór tam­
tego był wieszczem zupełnym, razem poetą i prorokiem. Ró­
wnie jak Italia po dziesięciu wiekach narodziła się w pieśni 
Danta, tak się też Polska odrodzi z pieśną Mickiewicza, bo 
pieśń ta jak przeciwtrucizna na śmierć polityczną i jako żywioł 
nieśmiertelności wniknęła w żyły pokoleń i zlała się z krwią 
naszą, bo jak spojrzenie Beatriksy sprawia, że się duch naro­
dowy nadludzkim staje przez ustawiczne bohaterstwo.

Wielkości takiej nie dość jeszcze pojętej przez obce na­
rody, gdyż chwilowa polityczna śmierć ludów pociąga za sobą

Carogród, 12 kwietnia.
(Z parlamentu. Rada ministrów. — Rokowania z Czarnogórą 

nie przerwane. — Nowy rozejm 9-dniowy.)
§ W skutek nalegań Porty parlament z pospie­

chem gorączkowym wziął sig do ustawy o organizacji 
wilajetow. Między innemi powodami kieruje się w tym 
razie chęcią pozbawienia Europy wszelkich pozorów in- 
terwencyi. Z tćm wszystkićm ustawie dano skromny 
tytuł: formacyi wilajetów.

Na posiedzeniu 11 kwietnia obradowano w dalszym 
ciągu nad tą ustawą; od organizacyi gmin Izba przeszła 
do organizacji administracyjnćj obwodów (kazasów). 
Art. 24 rozdziału II określający skład i atrybucye^rady 
obwodowéj, tak brzmi:

„W każdćj stolicy obwodu zbiera sig rada pod prze­
wodnictwem kajmakama. Składa sig ona z czterech 
członków, wybranych przez ludność. Połowa ma być 
muzułmanami, a druga połowa nie muzułmanami. Mufta 
miejscowy, zwierzchnicy wyznaniowych gmin niemuzuł- 
mańskich, mal-mudir (zwierzchnik urzgdu skarbowego) 
i szef korespondencyi (tahnirat-mudiri) są członkami ra­
dy z urzgdu swego.“

Ustęp ten znów zawiera te samé dwa punkta, około 
których cały projekt jakby około osi toczy sig a które 
stanowią najdrażliwszą strong jego, t. j. podział na mu­
zułmanów i memuzułmanów, tudzież udział duchownych • 
obadwa redukują sig do jednej dominującćj kwestyi be- 
dącćj szkopułem całćj sprawy wschodnićj — kwestyi 
rt ligijnćj czyli stronnictwa muzułmanów. Pierwszy po 
świetnej z przeszłego pojedzenia mowie Wassilakiego 
został napowrót odesłany do komisyi dla ostatecznego 
zaopiniowania zkąd go oczekują z wielką niesierpliwościa. 
Drugi przeszedł już przez powtórne obrady komisyi i ta­
kowa przez usta sprawozdawcy swego, Rassim beja wnio­
sła teraz następującą poprawkę:

Mufta, zwierzchnicy gmin wyznaniowych i mal-mu- 
dirowie nie mają wstępu do rady; z wirylnych członków 
pozostaną w nićj tylko kajmakam i szef korespondencyi.

Poprawka ta dała powód do nowych, długich i nad­
zwyczaj ożywionych debat. Chrześciańscy posłowie, ma­
jący na czele swoim Wassilakiego beja Sarakiotiego, zga­
dzając się z komisyą, byli w wywodach swoich bardzo 
konsekwentnymi. Ponieważ raz postawili zasadę wyklu­
czenia z rady duchownych, więc oczywiście obstawać mu- 
sieli za wykluczeniem muftego, nie zadowalniając się 
wcale tłumaczeniem marszałka i niektórych posłów mu­
zułmańskich, że mufta nie jest właściwie zwierzchnikiem 
religijnym lecz tłumaczem prawa (szeri). Na tłumacze­
nie to odpowiadali, że ponieważ sprawy, któremi zaj­
mować się będzie rada, nie są regulowane podług 
szeri lecz podług ustaw państwowych, przeto i obecność 
muftego jest zbyteczną. Widząc, że taka odpowiedź nie 
trafia do przekonania większości, ujęli motywa swoje w 
tormę ogólniejszą i postawili wniosek zgodny z komisyj­
nym aby w ogóle wszelkim osobom z tytułu wirylnegc 
odmówić wstępu do rady, jeźli zaś informacya którego



okaże się potrzebną, takowy może być wezwany chwi­
lowo na posiedzenie rady.

Muzułmanie wszelkiemi motywami starali się uspra­
wiedliwić konieczność obecności muftego, mimo iż pier­
wotny wniosek wykluczenia go wyszedł od muzułmanów. 
Na zarzut ich, że bez głosów wirylnych skład rady bę­
dzie zbyt szczupły, chrześciańscy posłowie proponowali 
powiększenie liczby członków wybieralnych. Gdy i rząd 
obstawał przy konieczności zostawienia swych przedsta­
wicieli, — przeto artykuł ten jeszcze raz odesłano do 
komisji.

Następny artykuł projektu o tyle jest ważnym, że 
określa stósunek rady do sądownictwa. Brzmi on tak:

„Rada administracyjna obraduje nad sposobem wy­
konania tego wszystkiego, co się odnosi do spraw cywil­
nych, finansowych i policyjnych obwodu; do zakresu jćj 
jaależą sprawy podatkowe, robót publicznych, rólnictwa 
i tytułów własności. W sprawach sądowych o tyle tyl­
ko sięga jćj interweneya, o ile to dotyczy procesów prze­
ciw urzędnikom rządu.“

Komisya wnosi, aby nie dawać radzie prawa sądze­
nia urzędników.

Następny artykuł określa zakres władzy mutessa- 
rifa, stojącego na czele okręgu (sandżaku). Mianowany 
przez sułtana — ma wykonywać rozkazy rządu central­
nego, tudzież zlecenia jeneralnego gubernatora (walego.) 
Naczelnik urzędu finansowego w sandżaku zawisłym jest 
od mutessarifa, ale sprawozdania swoje przesyła deffer- 
dorowi (naczelnikowi urzędu finansowego w wilajecie). 
Komisya wno3i, aby ostatni urząd znieść i ażeby naczel­
nicy finansowych urzędów w okręgach znosili się wprost 
z ministerstwem skarbu, przez co machina administra­
cyjna znacznie uproszczoną zostanie i koszta utrzymania 
zaoszczędzą się.

Obecny minister skarbu, Jussuf pasza sprzeciwia się 
temu. Rada administracyjna sandżaku składa się z 6 
członków i zbiera się pod przewodnictwem mutessarifa, 
Składa się z muzułmanów i nie-muzułmanów. Ostatni 
punkt dał powód do żądania, aby zniesiono różnicę po­
działu religijnego, ale ponieważ komisya jeszcze co do 
tego nie orzekła stanowczo, więc marszałek wstrzymał 
dyskusją.

Następnie debatowano nad artykułami o organiza- 
cyi wilajetów, o atrybucyach walich (jeneralnych guber­
natorów) jako naczelników tychże, tudzież o ich radach 
administracyjnych.

Oprócz kwestyi religijnej, dwie kwestye zarysowały 
się w tych dyskusjach: najpierw wystąpiła na jaw dą­
żność do oszczędności przez zwinięcie urzędów niepo­
trzebnych, a następnie podniesiono głos ] rzeciw nadu­
życiom osobistym gubernatorów i urzędników admini­
stracyjnych. Pierwsza objawiła się w formie wniosku 
komisyi, druga w formie skargi jednego z posłów mu­
zułmańskich. Ostatnia słabo była zredagowaną i prze­
szła do komisyi bez wrażenia w izbie.

Nad odpowiedzią na protokuł obradowała rada mi­
nistrów przez cały tydzień; oprócz ministrów brali w 
nićj udział Szeik-ul-Islam Hairullah effendi i Serdar 
ekrem Abdul Kerim. Co dzień przed radą udawano się 
wpierw na konfereneye z sułtanem. Odpowiedź zreda­
gowano w formie wcale nie stanowczej; odwołano się 
na traktat paryzki i prawa międzynarodowe i zapewniono, 
że Porta, raz wszedłszy na drogę reform, zejść z nićj 
nie zamierza, owszem z całą gorliwością nadal kroczyć 
będzie. Odpowiedź ta miała odejść jeszcze we wtorek.

Co do odpowiedzi danćj Czarnogórcom, mimo ter­
minu oznaczonego na poniedziałek, wstrzymano się ze 
stanowczą odpowiedzią. We wtorek poddano tę kwe- 
styą pod uchwały izby. Savfet pasza w obśŚernćm ex­
posé przedstawił dotychczasowe rokowania i zamiar 
rządu porobienia pewnych ustępstw w myśl protokułu; 
wezwał nareszcie izbę, aby zastanowiła się spokojnie 
nad następstwami odpowiedzi odmownej, przedstawiając 
zły stan finansów. Izba uchwaliła większością 75 gło­
sów przeciw 18 nie cofać się przed żadnemi ofiarami. 
Mimo to rząd nie dał jeszcze stanowczćj odpowiedzi, 
oświadczywszy zastępcom mocarstw, że powolność swoją 
dla żądań pokojowych Europy gotów jest posunąć do o- 
stateczności, Zapewnił delegatów czarnogórskich, iż przyj­
muje 9 dniowe przedłużenie zawieszenia broni.

Sprawa wschodnia.
Wszystkie rosyjskie dzienniki głosząc, że wojna stała 

się nieuniknioną i że obecnie nic już nie jest wstanie jćj 
zażegnać, powstają silnie przeciw Anglii dowodząc, że 
egoizm jćj doprowadził Europę do tćj katastrofy, jaka 
bezwarunkowo w tych dniach wybuchnie. S. Peters­
burgs kije Wiedomosti obok tego powstają ostro 
na Serbią, że zawarła z Turcyą pokój i opuściła tym 
sposobem braci Słowian południowych. Za to roztaczają 
pochwały dla Czarnogóry i twierdzą, że rolę Piemontu, 
jaką zamierzała odegrać Serbia, odegra teraz Czarnogóra, 
a tem lepićj, — że ruchów jćj nie będzie już krępowało 
współzawodnictwo Serbii, która jćj kroki dotąd parali­
żowała. Rosya zaś bierze na siebie jedynie rolę opie­
kunki uciśnionych Słowian. Czy to nie ciekawe?

Z Ruszczuku telegrafują pod dniem 15 bm., co na­
stępuje do Köln. Z t g : Obecnie dokonywa się wy­
marsz armii naddunajskiej i podział jćj na brygady. — 
Dotychczas dała się dostrzedz koncentracya w następu­
jących kierunkach: najpierw w kierunku Widynu i Lom- 
palanki ku Kalafatowi (korpus ten liczy około 50,000 
ludzi i rozporządza dwoma zupełnemi trenami do usta­
wiania mostów, zgromadzonemi naprzeciw wyspy położo- 
nćj o jakie pół mili poniżćj Widynu i naprzeciw rumuń- 
skićj wsi Cetate; wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
bezzwłocznie po wybuchu wojny Tuicy rozpoczną budo­
wę mostu pod Kalafatem); dalćj między Rahową i Ni- 
kopolim ściągnięto korpus w sile 10—12,000 ludzi; po 
trzecie między Ruszczukiem a Turtukajem (znajdujące się tu 
wojsko liczy 18—20,000 ludzi); czwarty punkt koncen­
tracyjny rozciąga się od Sylistryi do Ra-sowy i obejmuje 
25,000 wojska: piąty znajduje się w Dubruczy, gdzie do­
tychczas nie wiele tylko ściągnięto wojska; szósty w 
Warnie i jej okolicy, razem 22—25,00;) wojska; siódmy 
korpus zajmuje centralne stanowisko od Szumli aż do 
Rasgradu w kierunku Dunaju i Kasańskićj Eskiczumayi 
iOsmanbazaru u podnóża przejść bałkańskich w ogólnćj 
sile 32—35,000 wojska. Korpus rezerwowy, formujący 
się pod Jamboli i Sagra, liczy obecnie 8 batalionów i 2 
baterye, drugi pod Tirnową, również formujący się do- 
pićro, liczy 7 batalionów i 3 baterye, trzeci między Zo- 
ftą i Niczem składa się z 16 batalionów, 6 bateryi i 
pułku kawaleryi; mniejsze załogi znajdują się w najwa­
żniejszych punktach krzyżowych jak w Berkowcu, Ple- 
wnie, Losidczy, Janibazarze, Bazardziku i Kustendże. — 
Dalsze rezerwy zostaną utworzone z mających się powo­
łać batalionów pospolitego ruszenia. Flotyla naddunaj- 
ska, którćj główne siły znajdowały się dotychczas mię­
dzy Widyniem a Ruszczukiem, cofnęła się z wyjątkiem 
6 okrętów na wody niższego Dunaju, gdzie sformułowaną 
zostanie w dwie eskadry, z których jedna będzie krążyła

między Sylistryą a Rassową, druga między Tulczą a 
Suliną. Obecnie inżynierowie tureccy pracują dzień i 
noc nad wzmocnieniem wąwozu bałkańskiego, prowadzą­
cego z Bazardziku przez Prawadi. Czerkiesi otrzymali 
rozkaz, by byli w pogotowiu. Onegdaj otwarto skutkiem 
telegraficznego rozkazu tutejsze składy artyleryi i usta­
wiono do wieczora na wałach i szańcach 96 dział; dzi­
siaj pracują od świtu nad uzbrojeniem fortów.

Słów kilka chcielibyśmy jeszcze powiedzieć o flotach 
tak Turcyi jak i Rosyi.

Pancerna flota turecka, aczkolwiek silna, bo składa 
się z 8 fregat, 9 korwet, 2 wież, 18 łodzi kanonierskich, 
15 śrubowców i innych mniejszych statków — razem 130 
okrętów, na których znajduje się 641 dział i 28 tysięcy 
żołnierzy i majtków, nieodważy się prawdopodobnie blo­
kować czarnomorskich fortec rosyjskich, z powodu, że 
Rosyanie wszędzie pozakładali torpedy. Działalność tćj 
floty ograniczy się na strzeżeniu brzegów europejskićj i 
azyatyckićj Turcyi i na walkach z rosyjskiemi statkami, 
które wrazie, jeżeli Rosyanie przekroczą Dunaj, będą 
dowoziły żywność i wojenne zapasy dla armii.

Na Czarnćm morzu Rosyanie prawie nie mają floty, 
bo dysponują zaledwie dwiema popówkami, którćj wyjść 
z Sebastopolskiego portu nie mogą w obawie, że lada 
burza a natychmiast pójdą na dno morza; następnie 
mają jeszcze 4 śrubowce, 7 zwykłych statków i kilka 
kanonierskich łodzi; na wszystkich tych okrętach znaj­
duje się 112 dział. Rzecz jasna, że taka flota w obec 
floty tureckićj, jest zerem. Ale należy przypuszczać, że 
Rosyanie sprowadzą na Śródziemne morze bałtycką flotę 
(223 okręty, z których 115 pancernych, 561 dział i 20 
tysięcy ludzi) i nią będą niepokoili wybrzeża europej­
skićj i azyatyckićj Turcyi. Telegram, wysłany z Peters­
burga przed kilku dniami doniósł właśnie o postawieniu 
tćj floty na stopie wojennćj.

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy dzisiaj na­
stępujące depesze:

O desa, 15 kwietnia. W kołach wojskowych obie­
ga pogłoska, że car Aleksander odbędzie jutro przed 
swoim odjazdem z Peterburga do Kiszeniewa wielką rewi- 
zyą wojskową i będzie miał przy tćj sposobności prze­
mowę do wojska.

Ruszczuk, 15 kwietnia. Garnizon wyspy Krety 
został przeniesiony częścią do Carogrodu, częścią do 
Szumli, i zastąpiony wojskiem syryjskiem.

Ali bej, gubernator Warny zajęty jest urządzaniem 
lazaretów polowych w tem mieście, gdzie również została 
przeniesioną część intendentury armii bułgarskićj.

Carogród, 15 kwietnia. Słychać, że rosyjscy 
poddani zostaną na wypadek wojny oddani pod opiekę, 
tutejszego poselstwa Stanów Zjednoczonych.

NIEMCY.
# BerSin, 16 kwietnia. Obrady nad etatem poczty 

w drugiem czytaniu zakończone zostały w sobotę. Z po­
szczególnych pozycji tego etatu nie skreślono nic, za co 
podziękował dr. Stephan w serdecznych słowach, lubo 
z drugićj strony nadokuczano mu nie mało, stawając w 
obronie uzasadnionych skarg urzędników pocztowych i 
raz po' raz przypominając mu sprawę ks. dr. Kauteckie- 
go, która wedle wyrażenia p. Windthorsta z Meppen 
zohydziła Niemcy w obec całćj Europy. Dr. Stephan 
bronił się w nader ostrych słowach a nawet używał we­
dle Germanii tonu, którym posługiwał się nieraz ks. 
Bismarck, gdy „nerwowo“ był rozdrażniony. Naczelny 
dyrektor poczt posunął się nawet tak daleko, że oświad­
czył bez ogródki, iż nie może pozwolić parlamentowi ro­
bienia sobie przepisów pod względem obchodzenia się z 
podwładnymi sobie urzędnikami. — Prócz pocztowego 
etatu załatwiono się jeszcze na sobotnićm posiedzeniu 
parlamentu z etatem marynarki, parlamentu i etatem 
funduszów przeznaczonych na pensye emerytowanych u- 
rzędników. Przy końcu tego posiedzenia poruszono za­
danie urzędu zdrowia dla cesarstwa, przyczćm poseł 
Reichensperger z Crefeld w przydłuższćm przemówieniu 
rozwiódł się nad programem tego urzędu, zalecając mu 
nadewszystko pilne kontrolowanie najważniejszych arty­
kułów żywności oraz wody używanćj do picia, która w 
wielu razach jest główną przyczyną wielu i to epidemi­
cznych chorób.

Dzisiejsze posiedzenie parlamentu rozpoczęło się ob­
radami nad wnioskiem posła Schulze-Delitsch, dotyczą­
cym, jak wiadomo, prywatno-prawnego stanowiska To­
warzystw zarobkowych i ekonomicznych. Wniosek ten 
brzmi, jak następuje:

Zważywszy, że rewizya ordynacyi procederowej z 21 
czerwca 1869, któraby oddalała się od zasad wolności pro­
cederu i kontraktu roboczego, nie zdaje się być uspra­
wiedliwioną z powodu doświadczenia nabytego w zbyt 
krótkim stosunkowo czasie i niekorzystnym dla przemysłu 
w skutek wojny, —

że wszelkie ograniczanie wolności przenoszenia się z 
miejsca na miejsce i wolności koalicyi powiększyłoby 
tylko smutny stan przemysłowy i społeczne rozdwojenie,— 

że przeciwnie musi być uznaną, potrzeba rozwijania 
dalej ordynacyi procederowej co do pojedynczych pun­
któw a mianowicie pod względem uczniów i sądów po-
lubowych, na podstawie wolności procederowej — 

zechce parlament uchwalić:
I. Aby zajęto się przemysłowem, intelektualnem i 

moralnem wykształceniem młodych rzemieślników, do 
czego potrzebnem jest:

a) uregulowanie kontraktem stosunków pomiędzy u- 
czniem a chlebodawcą z wykluczeniem środków 
karnych i policyjnych;

b) pzepi'y stawające w obronie młodych robotników 
po fabrykach (§§ 128—131 ordynacyi procederowej) 
rozciągnąć i na uczniów z pewnemi tylko wyją­
tkami;

c) starać się o zakładanie obowiązkowych szkół wie­
czornych dla młodych robotników i uczniów we 
wszystkich miejscowościach przemysłowych.

II. Zakładanie przemysłowych sądów polubownych 
(§ 108 ordynacyi procederowej) należy propagować przez 
wydawanie przepisów zapewniających udział w nich robo­
tników i chlebodawców, oraz zapewniających wykonywa­
nie wyroków.

Ili. Zawiadamiając pana kanclerza o tych uchwałach, 
zawezwać go:

1) Aby przyczynił się do podniesienia niemieckiego 
przemysłu przez ¡układanie szkół fachowych i pra­
cowni oraz przez urządzanie w całym kraju wystaw 
wyrobów uczni, a mianowicie przez zbieranie do­
świadczeń w tym względzie i wypracowywanie planów 
organizacyjnych.

2) Aby na podstawie projektu komisyi parlamentarnej 
z 15 czerwca 1872 przedłożył parlamentowi prawo 
dotyczące prywatno-prawnego stanowiska Towa­
rzystw, aby przez to zapewnić interesom przemy­
słowym skuteczną działalność, a mianowicie przez 
zapobieganie i załatwianie sporów pomiędzy robo­
tnikami.

Berlin, dnia 14 kwietnia 1877.
Nad wnioskiem powyższym dłuższa wywiązała się

dyskusya, która zakończyła się tćm, że wnioskodawca 
cofnął swój wniosek. Prócz socyalisty Mosta zabierali 
w tćj materyi głos posłowie Schröder, Nordeck z Rabe­
nau i sam wnioskodawca. Ostatni, cofając swój wniosek, 
oświadczył, że powodują go do tego kroku słowa podse­
kretarza stanu w ministerstwie sprawiedliwości dr. Fried- 
berga, wedle których zamiarem jest rządu przy rewizyi 
prawodawstwa akcyjnego, co niebawem nastąpi, zwrócić 
także uwagę na prywatno-prawne stanowisko pomienio-

nych Towarzystw, którćj to sprawy nie można uregulo­
wać osobno, tylko łącznie z rewizyą prawodawstwa ak­
cyjnego. — Po umotywowaniu w ten sposób cofnięcia 
wniosku przez Schulze-Delitscha przystąpiono do polityki 
ekonomicznej, odnośnie ordynacyi procederowćj. Celem 
zmiany tćj ordynacyi złożono do laski marszałkowskićj 
cztery wnioski, a mianowicie wniosek frakcyi zachowa- 
wczćj podpisany przez posła Seydewitza, stronnictwa cen - 
trum podpisany przez posła Galena, narodowo-liberalnego 
podpisany przez posła Rickerta i wniosek socyalistów 
podpisany przez posła Fritsche. Wedle porządku dzien­
nego każdy wniosek musi być osobno dyskutowanym, 
przyczćm każdy wnioskodawca ma prawo do głosu przy 
rozpoczęciu obrad i przy końcu. Na wniosek jednak 
marszałka Forckenbecka i posła Laskera połączono dy- 
skusyą nad wszystkiemi czterema wnioskami w ten spo­
sób, że każdemu z wnioskodawców pozwolono przemawiać 
po dwakroć. Poseł Lasker, zabierając głos li do po­
rządku obrad, nie mógł powściągnąć się od wypowiedze­
nia, że wniosek posła Galena daje wotum niezaufania 
rządowi i parlamentowi, bo obecną klęskę ekonomiczną 
kładzie na karb prawodawstwa i polityki cesarstwa. 
Poseł Scborlemer-Alst wystąpił w krótkich słowach prze­
ciw temu zarzutowi, poczćm rozpoczęto dyskusyą nad 
czterema wnioskami. Zauważyć tu należy, że wniosek 
Seydewitza popartym jest przez 37, Galena przez 78, 
Rickerta przez 77 a Fritschego przez 16 posłów. Pier­
wszym z mówców był saski poseł Ackermann, który u- 
zasadniał wniosek konserwatystów jako współwniosko- 
dawca. Wniosek ten żąda głównie zaprowadzenia książe­
czek roboczych i rewizyi przepisów dotyczących uczniów. 
-— Na tćm kończy się sprawozdanie dzienników z prze­
biegu obrad dzisiejszych — dalsze sprawozdanie ukaże 
się dopićro w następnych numerach.

Ks. Bismarck wyjechał już do Lauenburga. Post 
pisze przy tćj okazji, że wszelkie głosy dziennikarskie 
donoszące o zamiarze kanclerza zmienienia dotychczaso- 
wćj swój polityki kościelnćj, są czystym wymysłem. 
Przeciwnie, ks. Bismarck miał w ostatnim czasie pokilka- 
krotnie oświadczyć, że zdrów czy chory obejmie natych­
miast na nowo ster rządów w razie, gdyby chciano zmie­
nić dotychczasowy system. Równocześnie ogłasza N o r d- 
deutsche Allgemeine Zeitung a za nią wszy­
stkie berlińskie dzienniki, list ks. Bismarcka, wystóso- 
wany do prezesa Izby handlowej brem. ńskićj, celem po­
dziękowania za rezolucyą powziętą na giełdzie bremeń- 
skićj w dniu 9 b. m. List ten brzmi, jak następuje:

Berlin, 12 kwietnia 1877. 
Szanownemu Panu dziękuję uprzejmie za nade­

słane mi pismo, w którćm zawiadamiasz mnie o 
treści rezolucyi powziętćj przez 1200 obywateli 
miasta Bremen. Bądź Pan przekonanym, że z 
wielką trudnością tylko powziąłem postanowienie 
opuszczenia zawodu, któremu najlepsze moje poświę­
ciłem lata. Uczucie jednak, że już od lat kilku 
siły moje nie wystarczają na pokonanie wszystkich 
obowiązków moich sumiennie i należycie, jak zwy- 
kłem, spowodowało mnie do prośby JKMości o 
zwolnienie mnie od mych obowiązków. Po odrzu­
ceniu przez Najjaśniejszego Pana mćj prośby i u- 
dzieleniu mi urlopu celem pokrzepienia nadwątlo­
nych sił, uważam za mój obowiązek nie usuwać się 
od służby dla JKMości i ojczyzny dopóty, dopóki 
jest nadzieja, że wrócą mi na nowo siły potrzebne 
do sprawowania mego urzędu. Dowody zaufania 
i współudziału żywego, jakie mnie doszły, pomiędzy 
którćmi najwyżćj sobie cenię rezolucyą powziętą 
przez pierwszorzędnych obywateli wolnego miasta 
Bremen, dodają mi do tego otuchy. Proszę Pana, 
abyś w imeniu mojem, jako honorowego obywatela 
Bremen, wyraził serdeczne podziękowanie moim 
współobywatelom. Bismarck.

W dniu 14 bm. umarł w Wiesbadenie jenerał pie­
choty Voigts-Rheetz, jeden z najzdolniejszych jenerałów 
armii niemieckićj, który przez dłuższe lata należał do 5 
korpusu i stał załogą w Poznaniu. Zmarły urodził się 
w dniu 16 lipća 1809; w dniu 14 października 1827 
wstąpił do 9 pułku piechoty i już w dniu 12 lutego 
1829 mianowany został podporucznikiem. Przeniesiony 
do wielkiego jeneralnego sztabu w r. 1841, tego samego 
roku jeszcze awansował na kapitana, poczćm w r. 1847 
mianowany majorem przeniesiony został do jeneralnego 
sztabu 5 korpusu, w którym to korpusie pełnił służbę 
aż do r. 1859 a następnie przeniesionym został do mi­
nisterstwa wojny w charakterze dyrektora powszechnego 
wojennego wydziału. W r. 1866 pełnił jenerał Voigts- 
Rheetz obowią ki szefa jeneralnego sztabu przy armii 
pierwszćj i za odznaczenie w kilku większych potyczkach 
otrzymał order pour le merite i order orła czerwonego 
1 klasy z dębowym liściem. W kampanii francuzkićj 
dowodził jenerał Voigts-Rheetz 10 korpusem i otrzymał 
krzyż żelazny 1 kla-y. Zaraz po ukończeniu tćj kam­
panii musiał wziąć dymisyą z powodu nadwątlonego 
zdrowia, przy czem otrzymał order orła czarnego.

Minister Delbriick wyjechał do południowćj Francyi.

Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

XII.

Stała nam się nowina. Za pośrednictwem redakcyi 
Dziennika Pozn. odebraliśmy pismo następującej 
treści, któremu dla grzeczności jego niniejszćm chętni, 
dajemy gościnę:

Szanowny Przeg 1 ą d z i arz u 
i Panie mi nieznany!

Śledząc nie od dzisiaj taktykę twoją pisarską, 
mani ćię nieco w podejrzęniu o lenistwo w po­
dejmowaniu polemik pewnego rodzaju. Pozwól 
więc, proszę cię, abym cię wyręczył choć w spro­
stowaniu faktu jednego. / )

Pan Maksymilian Ja c/k o wsk i z Poma- 
rzanowic w piśmie swem z dnia 4 b. m., umie- 
szczonćm w Dzienniku z dnia 10 b. m. — w 
którego treść zresztą bynajmnićj nie wchodzę — 
przeczy, „jakoby na walnćm zebraniu Central­
nego Towarzystwa rólniczego w roku zeszłym prze­
mawiano za inowacyą co do wyboru Patrona (Kó­
łek włościańskich) itd.“ Trudno mu pojąć, Jak 
może Przegląd podawać fakta, które nie tylko 
nie istniały, ale którym brak wszelkiego prawdo­
podobieństwa“ itd.

Otóż zapewnić cię mogę, że przemawiano 
za inowacyą i to taką właśnie, jaką tegoroczne 
walne zebranie rzeczonego Towarzystwo przyjęło. 
Nie stało się to wprawdzie w formie wyraźnego 
wniosku, ale w okolicznościowćm przymówieniu się 
przy sprawozdaniu patrona. Mogę ci to z wyż-

szego jeszcze tytułu poświadczyć, niż „z własnego 
słyszenia,“ albowiem owym przemawiającym był

podpisujący się 
uniżony

Mieczysław Łyskowski. 
Poznań, 12 kwietnia 1877 r.
Dziękując panu sędziemu, jak należy, za uprzejmość

jego, przechodzimy de generalibus ad causam. 
Jesteśmy jeszcze przy tegorocznćm walnćm zebraniu To- 
rzystwa centralnego rólniczego.

Ostatnią sprawą, która w wysokim stopniu zajęła 
uwagę zebranych, była grożąca nam przemiana opodat­
kowania okowity, tj. cła od zacieru na cło od fa­
brykatu czyli wyrobu. Notabene, zagradzamy się 
z góry przeciwko wszelkićj podejrzliwości, chcąc mówić o 
spirytusie, albowiem i ten wyraz mógłby na upar­
tego uchodzić za drażliwy, można bowiem „mieć spiry­
tus,“ ale tćż można być i „bez spirytusu.“

Ten wyraz „bez spirytusu“ nie jest tu bynajmnićj 
a propos. Zaprowadzenie podatku od wyrobu przy­
pomina nam mimowoli doskonały dowcip, jaki się udał 
jednemu ze znanych posłów naszych. Na zapytanie posła p. 
Windthorsta z Meppen, „jak się powodzi Księstwu Po­
znańskiemu,“ odrzekł zagadnięty: „źle ekscelencyo, spi­
ritus familiaris wypędzają nam a spiritus 
communis wpędzają.“

I rzeczywiście. Jeżeliby zakusy rządowe wprowa­
dzenia u nas jak w ogóle w prowincyach wschodnich 
podatku od wyrobu przyszły do skutku, natenczas 
30 naszych gorzelniach. Temu przekonaniu dali na wal­
nćm zebraniu pomiędzy innymi pp. W ł. S z u ł d r z y ń- 
ski i Miecz. Łyskowski wymowny wyraz. Wy­
nikiem żywych bardzo rozpraw było polecenie zarządowi, 
„ażeby w tćj palącćj kwestyi zniósł się z Towarzystwami 
właścicieli gorzelni w Pomeranii, Marchii i Szląsku 
w celu wspólnego, jak najenergiczniejszego wystąpienia 
przeciwko zamiarom rządowym.“

Sprawa ta tak jest ważną, że nam jćj się trochę 
bliżćj przypatrzeć wypada. Ks. Poznańskie posiada z o- 
kładem z jakie 350 gorzelni. Licząc koszta wystawienia 
jednej gorzelni wraz z aparatem i niezbędnemi przybo- 
rami w przecięciu chociażby tylko na 25,000 tal., 
wypadnie nam włożonego w gorzelnictwo kapitału za­
kładowego blisko 10 milionów tal. Jest to suma na 
biedne Księstwo nasze w samćj rzeczy kolosalna. Suma 
ta, pomijając już zupełnie wszelkie inne względy, byłaby 
przez zaprowadzanie cła od wyrobu niewątpliwie na 
szwank wystawioną, i to tym sposobem, że ziemie na­
sze, przeważnie par excellence kartoflane, nie by­
łyby w stanie w fabrykacyi okowity konkurować z zie­
miami do sadzenia ćwikły sposobnetni. Że konkureneya 
ćwikły w tym kierunku niechybnieby powstała, o tćm 
powątpiewać się nie godzi. Rzecz zdaniem naszćm ja­
sna, rozstrzygają ją cyfry.

Kartofle normalnej dobroci zawierają 20 pro­
cent mączki, dającćj tyleż procentów cukru. Przerób 
zawartości cukrowej na alkohol wydaje rezultat zbliżony 
do proporcji 2 — 1, tak iż z 20 pre. cukru zyskujemy 
przy prawidłowej fabrykacyi mnićj więcej 9 pre. alkoholu.

Ćwikła ma w sobie wprawdzie mnićj cukru od 
kartofli, w przecięciu około 10—12 pet. a zatćm wydaje 
i o tyle mnićj alkoholu. Jeżeli wszakże uwzględnimy, 
że mórg dobrćj, pod ćwikłę przydatnćj ziemi, daje w 
przybliżeniu 21/«,—3 razy tyle centnarów ćwikły, niż 
wyda mórg lżęjszćj ziemi kartoflami zasadzony, wynika 
ztąd pewnik, że co do fabrykacyi okowity, przy syste­
mie celnym od wyrobu kartofle ’ Zwitła lmnkuro- 
wać nie mogą. Przy systemie -
c i e r u ma się rzecz natir** 
obecnie od 22.9 litrów zacieru . 
tek ten na chcącego fabrykować okowitę z „ .. . „
powodu małej zawartości w nićj cukru, poniekąd "po­
dwójnie, gdyż owe 22.9 litrów zacieru kartoflane- 
g o dają tyle okowity co 40 litrów zacieru ćwikła- 
n e g o czyli na osiągnięcie beczki okowity z ćwikły pła­
cić należy blizko 2 razy tyle podatku zacierowego niż 
od kartofli.

Przy tćm wszystkićm poniosłyby nasze gorzelnie 
kartoflane jeszcze inną szkodę. Płacą one obecnie, jak 
się wyżćj rzekło, od 22.9 litrów zacieru 30 fen., co czyni 
od stu litrów 1.31 marek. Tej stepie podatkowćj służy 
widocznie za podstawę, że sto litrów zacieru daje 8 li­
trów a 100 pre. okowity, coby odpowiadało cłu fabryka- 
cyjnemu lsl/s fen. — 13.4 fen. za lite jeden a 100 
pre. Że tak jest, dowodem nam stopa Unifikacyjna od 
eksportu okowity zagranicznćj, wynosząca 16.01 fen. za 
100 pre. W rzeczywistości zaś ciągniemy przy 
wydoskonalonćj fabrykacyi ze 100 litrów zaCeru nieco 
więcćj jak 8 litrów a 100 pro. okowity, na czćh często 
jedyny nasz zysk polega. Zysk ten przepadłbj nam 
prawdopodobnie z kretesem przy systemie podatkowym 
od wyrobu a tćm samćm często i możność powodzeń» 
przemysłu gorzelniczego w ogóle.

Zastosowanie podatku od wyrobu byłoby tćm nie- 
sprawiedliwsze, zważywszy, że grunta mocniejsze mają 
i bez tego więcćj waru .ków przynoszenia zysku, czy to 
na cukrze, czy tćż na pszenicy lub rzepaku oparte, cze­
go przecież o naszych lekkich ziemiach kartoflanych po­
wiedzieć nie można.

Bronić nam się więc należy wszelkiemi siłami prze­
ciwko zamierzonćj innowacyi. Je faut pousser 
des hauts cris — bo sprawa ta idzie nam do gar­
dła. Wniosek rządowy nie jest wprawdzie jeszcze przed­
łożony Izbom, nie wiadomo nawet, w jakiem się znaj- 
duie stadyum przygotowania, trzeba się wszakże o to 
łącznie z innemi prowineyami postarać, by go rząd w o- 
góle ani nawet nie postawił. Co do motywów, jakie 
rządowi wniosek podobny pożądanym czynią, to są one 
jasne.

Rząd chciałby przedewszystkićm oszczędzić nader ko­
sztowny aparat kontrolowy urzędniczy, jakim się obecnie po­
sługiwać musi. Jeśli sobie uprzytomnimy, że przy obecnym 

i systemie zwiedza każdą pojedyńczą gorzelnią na miesiąc: 
1) pan kontroler 10 razy, 2) pan nadkontroler 3 razy, 
3) pan radzca celny zaś raz a prócz tego raz na rok 
jakiś wyższy jeszcze urzędnik, to łatwo sobie wystawić, 
jak liczną jest obecnie falanga tych panów urzędników 
i co skarb publiczny kosztują. — Nie mielibyśmy zre- 
sztą nic przeciwko temu, by nam szanowne te figury z 
oczu zniknęły a miejsce ich zastąpiły nikomu nie na­
trętne zegary kontrolujące. Zgoda i na to ■— leC._ 
niechaj równocześnie zapobiegnie w jakibądź sposób rui­
nie oczywistej co przynajmnićj ł/4 większych gospodarst 
naszych co do liczby, a blizko ł/2 do obszaru ziemi, cli ' 
ciażby w najgorszym razie przez zakaz pędzenia ok ' 
wity z wszelkich innych surogatów, prócz z karton’ 
Pomijamy tu jeszcze rozmaite względy, któreby nam = « 
w tćj materyi nasunąć mogły. Obawiamy się, by' 2 
czytającćj publiczności nie znudzili, — czas nam wresz 
pożegnać się z walnćm zebraniem Centr. Tow. rolniczej 
zważywszy, że czekają na nas jeszcze inne walne 
brania.

** * *
Na walnćm zebraniu Towarzystwami a u k o w ej P 

mocy, tćj macierzy użytecznych towarzystw na J
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.¡i znów odwieczną walkę panowie realiści z 
¡humanistami. Pierwsi utrzymują, jak wia- 
źe nader pożądanąby było rzeczą, gdyby nauko- 

'"nónwc wspierała więcej młodzieńców oddających się 
ipm handlu, przemysłu, rzemiosła itp. Panowie ci 

niewątpliwie r a c y ą. Ale ponieważ panowie hu- 
wskazujący na gwałtowną potrzebę kształcenia 

zieży w naukach humanitarnych, i na szczupłość stó- 
„koffą funduszy Towarzystwa, tćż mają racyą — 

myśliwy się płonnemu oddać się zadaniu roztrząsa- 
. która z tych dwóch racyi ma większą 

ićyą- Sęh cały leży w powiększeniu docho- 
’ Towarzystwa imienia św. pamięci Karóla Mar- 
in ■ orskiego* Ze powiększanie dochodów nie leży 

l' granicą możności, za pomocą zyskania Towarzy
ht*11 większćj liczby członków, to rzecz dość jasna. Ale 

do tego dojść^ trzebaby, zdaniem naszćm, pokaso-

ot"’

I j masę dygnitarstwa, mianowicie powiatowego, znieść
■ zbyteczne walne zebrania członków powiatowe a w 
sce to na każdy powiat mieć na każdy, nie powiat lecz 
fód k o m i s a r s k i (jest ich po 4—5 na powiat) 

jrtviiajwniéj po jednym kasyerze, zależnym wprost 
•¿'¿ównego, płatnego kasyera w Poznaniu itp. To są 
«¿to wszakże tak doraźne i radykalne zakusy refor- 
¿¿lïlde, iż na teraz ani się z niemi odezwać śmiemy, 
z obawy, by ze wszech stron nie podniesiono krzyków: 
ukrzyżuj cie § °- Więc: reponantur acta — 

jtannum.
Walne zebranie Towarzystwa oświaty ludowćj, 

owiwszy się ze sprawami bieżącemi, będącemi przed­
miotem zwyczajnym podobnych rocznych zebrań, r o z 1 a- 
jjo się dosłownie, gdy zaczęto trąbić do ataku na pa- 
jjgrafy, tak że nie było kompletu. Zdaniem 
aszćin nic nad to rozsądniejszego uczynić nie mogło, 
jfry i daty, dające pogląd na działalność roczną Towa- 
gystwa tego, podał Dziennik Poznański swego 

¡u in extenso, nie mamy więc potrzeby powtarza- 
ich. Jakkolwiek nie zdziałało to, coby przy ogólnych 

choćby liczniejszych siłach pracujących zdziałać mogło, 
ja czego, nawiasowo mówiąc, wszakże czegoś innego, a 
mianowicie czegoś więcćj potrzeba jak z m i a n y 1 n b 
tsu n i ę c i a j a k i e g o ś paragrafu, to w każdym 
razie cokolwiekbądź zdziałać potrafiło, wyszło społeczeń­
stwu naszemu niewątpliwie na dobre. Dajmy więc pra­
wnikom jego w sercach i pamięci naszćj moralne:
panem b e n e m e r e n t i u m.

Pozostaje nam tym sposobem, jeśli nas pamięć nie
, tylko jeszcze sprawozdanie z posiedzenia walnego 

ikcyonaryuszy „Teatru polskiego w ogrodzie 
Potockiego.“ Zostawiliśmy je sobie na ostatek, raz, 
je mu kolćj taka z następstwa chronologicznego przypada, 
powtóre, by mieć coś „pour la bonne bouche“ 

hit Francuzi mówią. Bonne — czy tćż mauvaise ? .. 
¡otoczymy w następnym „Przeglądzie“ naszym.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 17 kwietnia.

— * Teatr polski. Dziś Adrienne Lecouvreur; w 
roli tytułowej wystąpi p. Kakiewiczowa; jutro na dochód 
młodszych artystów sceny poznańskiej: 3 akt Halki, w nim 
tyitęp p. Ma c ha r z y ńs k iej, 4aktBmigraoyi chłopskiej 
(lilia), 3 akt P odróży po Warszawie i komedya Aleks, 
bedry (syna) Przed śniadaniem; w niej debiut p. Sta- 
sowiczownej, uczennicy p Rakiewiczowej i pana Romana 
Uazow^iegr artysty teatru krakowskiego.

ło, aby publiczność młodszym tym siłom 
■ w ..ism się na~jutrzejsze przedstawienie ży-

/ '—.o dalszej pracy.
«vartek tragedya Szyllera’ Intryga i Miłość; 

ton Bady Milfort wystąpi p. Kakiewiczowa. I
— * Zwyczajne posiedzenie wydziału przyrodników 

Iow. przyjaciół nauk odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. o
( Sidzinie 6 wieczorem w zwyklem miejscu posiedzeń) Na po- 

ądku dziennym są następujące sprawy: 1) Odczytanie osta­
tniego protokułu. 2) Zakomunikowanie listu od Zarządu na 
«nosek wydziału o wyznaczenie funduszów na aboncivanie cza- 
topism i zakupienie dzieł przyrodniczych. 3) Wybór, czasopism 
dzieł mających się zakupić. 4| Balotowanie nowych członków.

) Odczyt: Wynalezienie machiny elektrycznej. 6) Wybór 
»fflisyi do ocenienia, czy powyższy odczyt kwalifikuje się do 
»kowania go w Roczniku Towarzystwa. 7) Wnioski członków.

— * Na wczorajszem posiedzeniu wydziału ekonomi- 
tzno-statystycznego po odczytaniu protokutu wstępnego że­

nią przewodniczący p. M. Ły akowski przedstawił program
ezynnośoi’ wydziału, co do którego po ożywionej dyskusyi nie 
Powzięto żadnej decyzyi, wiązać mogącej wydział na przyszłość, 
pozostawiając okolicznościom dalszy rozwój czynności wydziało- 
łycli. Tymczasowo postanowiono zbierać notatki bibliograficzne 

) stosunków statystycznych Księstwa z ostataiego stulecia; 
1 zresztą zostawiono każdemu pojedyńczemu członkowi rodzaj 
Pracy, jaką chee wykonywać i przedstawiać wydziałowi, lecz 
Wrzeżono, by na pierwszym planie było obeznawanie się z 

j literaturą ekonomiczną. W tym celu postanowiono 
t»sić Zarząd Towarzystwa o zapisanie kilku fachowych pism,
^których kolejno członkowie zdawać mają sprawę wydzia-

Dalej sekretarz dr. Szulc zakomunikował wydziałowi 
Zarządu, którym daje wydziałowi do dyspozycyi lokal To- 

'fzystwa co drugi poniedziałek każdego miesiąca i list dr. 
'(sera byłego docenta ekonomii politycznej w Gryfii, którym 
^'stąpienie swe do wydziału oświadczył. Sekretarz wniósł 
li f’ aoeby- z P0W0(fu 50 letniej rocznicy literackiego zawodu 

2,.a «lipińskiego mianować go członkiem honorowym 
•Jdziału i popierać myśl nowego wydania jego dzieł, 
i nkońcu dr. Au zdał sprawę z najnowszych publikacyi

zdał sprawę z broszuryI. n,'?m\cz-nych, przyczem szczegółową 
• ważkiego: Grundsteuer.

— * Proces ks. biskupa Janiszewskiego przed trybu- 
btzf sPraw kościelnych w Berlinie. W dniu 11 bm. 
ti» t 81S.Przed trybunałem dla spraw kościelnych proces prze- 
(1 biskupowi Janiszewskiemu zaocznie, bo ks. biskup się 
u ermin nie stawił. Profesor dr. Dove był referentem ca- 
ic’Ira"y a funkcye prokuratora pełnił asesor rejencyjny p. 
łe ¿('“j'0'1 ° Poznania Profesor Dove wytaczając całą spra- 
WlsnMorunl trybunału, powiada na wstępie, że już w lu- 

zawezwał oskarżonego naczelny prezes prowincyi 
ifowi bo. łożenia biskupiego urzędu. Na zawezwanie to 
itaj. ■Zla^ biskup Janiszewski, że państwo nie ma prawa 

«»i o1® go. z urzędu, bo prawo to przysługuje tylko Kościo- 
ttielugp utkiem tej odpowiedzi wniesiono do trybunału ko­

li ape|°. °- wytoczenie ks. biskupowi procesu i polecono sądo-
¿--Hnemu w Poznaniu przeprowadzenie wstępnego sledz- 

edztwo to ograniczyło się na zebraniu materyałow, bo 
następnie spisał asesor rejencyjny 
którego główne punkta są nastę-

'T S1? nie stawił a 
fcilC0. 6n akt oskarżenia,

f"o?nqPfaw kościelnych, wystosowała kapituła metropolitalna 
l 'órv11ł1ii’.^reS “tegtokoi do arcybiskupa hr. Ledóchowskie-

ęja*że oskarżony podpisał.
Ma, n Postępowaniu śledczem przeciw obwinionemu przed 
.kie^P^^towym zarządzonem o nieuprawnione używanie 

1 j h»i LS ..ar dyscyplinarnych przeciw katolickiemu nauczy- 
"Seterou®1'- przy sen,inaryum nauczycielskiem w Poznaniu

wi, za to, że podpisał adres rządowych katolików, sąd 
w Poznaniu uznał oskarżonego niewinnvm. s?dvż udió-s?°wy -------------------- nego niewinnym, gdyż udo-
ze ąu. pismo jedynie z polecenia uwięzionego arcy-■Upa

i’cyinvKWry j® sam zredagował, podpisał. Poznański są'd 
pienia ZjŚ skazał obżałowanego na 900 m. resp. 3 miesiące 

w g“yż brał udział przy redakcyi pisma i przedtem 
i. 3) p” sPrawie z ks. arcybiskupem konferencyą. 
£^0,1'ościWykaniu "staw majowych dopomagał obżałowany z 
hr iucbn “’’ędzu arcybiskupowi przy „nieprawnem” udzie­
li; ?°*iato^nycil urzędów w 22 przypadkach, za co przez 

**‘ęcy y Poznański skazany został na 6600 marek ev. 15 
u Ki??enia-
Ł-’faiaT ks- arcybiskup za „nieprawne“ ustanowienie

*Sie sknkrendta z Czarnkowa na proboszcza w Wieleniu
:°śei wvsrny został, wziął obżałowany udział w adresie 
Mr«s f Owany.m przez kapitułę metropolitalną poznań- 

ten podpisał na trzeciem miejscu i odczytał go w

obec ks. arcybiskupa, który odpowiedział na to, że na powzię- 
tej drodze wytrwa i w uległolci duchowieństwa najlepszą znaj­
dzie pociechę.

5) Kiedy obżałowany podczas więzienia ks. arcybiskupa 
zarządzał arehidyecezyą, wzbraniał się „wakujące“ probostwo 
w Wieleniu obsadzić, a raczej zasadniczy stawił opór wezwa­
niu naczelnego prezesa, za eo nałożono nań karę 1500 marek, 
którą mu od pensyi odciągnięto.

II. 1) Po wyrzeczoném przez trybunał królewski „złoże­
niu z urzędu ks. arcybiskupa br. Ledóchowskiego wezwaną 
została pod dniem 9 czerwca 1874 metropolitalna kapituła po 
znańska do wyboru administratora dyecezalnego. Nie uczyniła 
tego, gdyż podług jéj zapatrywaaia wakansu nie było a przez 
podjęcie wyboru pogwałciłaby sumienie. Obżałowany miał udzał 
w tym oporze i w petycyi wystosowanej w téj sprawie do Izby 
poselskiej.

2) Po wydaniu prawa dotyczącego zarządu „wakujących“ 
biskupstw z d. 20 maja 1874 i po odebraniu przez „trybunał dla 
spraw kościelnych“ uwiadomienia o wyrzeczoném zł żeniu z urzędu 
ks. arcybiskupa, udzielał obżałowany w d. 28 i 29 czerwca 1874 w 
tak zwanym kościele iarnym i w tumie w Poznaniu Sakrament 
Bierzmowania, nie mając do tego uprawnienia od państwa. — 
Skarga wytoczona z tego powodu oskarżonemu zarzuciła mu 
jeszcze, że także w innych sprawach duchownych ks. arcybi­
skupa zastępuje, sąd jednak powiatowy poznański przyjął za 
udowodnione, ża oskarżony winnym jest tylko udzielania Sa­
kramentu Bierzmowania, zaś wykonywania innych biskupich 
czynności jest niewinnym i skazał go na sześć miesięcy wię­
zienia. Prokuratorya jednak chce udowodnić, że obżałowany, 
choć sąd inaczej zawyrokował, — spełniał dalej arcybiskupie 
czynności

a) Oskarżony przyznał podczas przesłuchiwania sądowego, 
że duchowne potrzeby dyecezyan wjarehidyecezyi poznańskiej i 
gnieźnieżskiej zaspakajał, do czego go papiezkie breve z maja 
1874 upoważniało.

b) Podczas procesu o sprawy małżeńskie stwierdzono, 
że jeneralny konsystorz wręczył oskarżonemu jako apostolskie­
mu delegatowi akta celem rozporządzenia pojednania.

Prokurator, uzasadniając powyższe punkta oskarżenia, 
oświadcza na wstępie, że zachowanie się ks. biskupa Janisze­
wskiego usprawiedliwia obawę, że biskup na przyszłość używać 
będzie swego stanowiska w celach rządowi nieprzyjaznych. — 
Po usunięciu kardynała spadła na oskarżonego ciężka odpowie- 
d ialność i wszelkie przekroczenia praw państwowych przez du­
chownych jemu tylko przypisać należy. Wykroczenia ks. bi­
skupa przeciw obowiązującym prawom państwowym tak są 
wielkie, iż pozostawienie go nadal na urzędzie biskupim zagra­
ża publicznemu porządkowi. Skutkiem tego wnosi prokurator 
o złożenie ks. biskupa Janiszewskiego ze wszystkich piastowa­
nych przezeń urzędów. Trybunał przychylił się do tych wywo­
dów i wydał wyrok ogłoszony już w naszćm piśmie.

— * W zeszłym już tygodniu rozpoczęto częściowe prze- 
brukowanie Wodnej ulicy, obecnie przebrukowują Lipową 
ulicę w części przytykającej do Pryderykowskiéj ulicy a nadto 
Wildecką brame. Lipowa ulica i Wildecka brama z tego po­
wodu zamknięte dla wozów. Dotąd nie słychać nic o przebru- 
kowaniu Weneckiej ulicy, o której niegodziwym bruku przed 
kilku dniami wzmiankowaliśmy.

— * Trzydziestu robotników przybyło tu w tych dniach 
z prowincyi dla szukania pracy i zarobku — nie znalazłszy 
tego jednak odjechali ztąd koleją dnia onegdajszego po połu­
dniu.

— * Dwóch czeladników szewskich, idących w niedzie­
lę wieczorem z Starego Rynku na Nową ulicę, spotkało się tu 
z dwoma artylerzystami, z których jeden po krótkiej sprzeczce 
dobył pałasza i uderzył nim jednego z czeladników w rękę a 
drugiego w głowę tak silnie, że mu znaczną zadał ranę W 
skutek tego musiano rannego odnieść do miejskiego domu 
chorych.

— * Zatrudnionego przy budowie 7 fortu wysuniętego 
czeladnika mularskiego uderzyt kamień spadający tak mocno 
w piersi, że upadl i znacznie sobie głowę skaleczył, tak że go 
odnieść musiano do zakładu dyakonisek.

— * Pomiędzy inseratami dzisiej'szego numeru Dzien­
nika powtórzone jest obwieszczenie tutejszego magistratu z 
dnia 7 bm. rozpisujące konkurs na posadę miejskiego radzcy 
budowniczego z pensyą roczną 2000 marek. Kandydaci, którzy 
złożyli egzamin na rządowych budowniczych, powinni się zgło­
sić do 5 maja rb. do przewodniczącego rady reprezentantów 
miejskich, radzcy sprawiedliwości p. Pileta.

— * Król nadal hr. Karolinie z książąt Oettingen 
Wallerstein Raczyńskiej, małżonce hr. Karola Raczyńskiego, 
ordynata obryckiego pozwolenie do noszenia szlacheckiego 
orderu krzyża gwiaździstego, nadanego jéj przez cesarzową au- 
stryacką.

— * W tutejszej miejskiej szkole realnej istniały dotych­
czas trzy tercye: tercya A., B. i C. Ponieważ żadna z tych klas 
nie posiadała liczby uczni, jaka dla klas średnich jest przepi­
saną (40). przeto zwinięto teraz z początkiem nowego roku 
szkolnego jednę z klas i utworzono tylko tercyą niższą i wyż­
szą, jak i wszystkie inne klasy tego zakładu prócz prymy na 
wyższą i niższą są podzielone. Przez zmniejszenie liczby klas 
zmniejszy się też znacznie suma, jaką kasa kamelaryjna rok ro­
cznie na utrzymanie zakładu dopłacać musiała.

.— * Inspekcyą lokalną odebrano księdzu proboszczowi 
Alejskiemu w Boruszynie w dekanacie obornickim nad szko­
łami katolickiemi tej parafii a powierzono ją aż do dalszego 
król, powiatowemu inspektorowi szkolnemu Lust w Rogoźnie; 
ks. proboszczowi Henkemu w Babimoście, w dekanacie zbą- 
szyńskim a oddano ją do dalszego król, powiatowemu inspe­
ktorowi szkolnemu Teklenberg w Wolsztynie; dalej powierzono 
dzierżawcy dóbr kapitanowi pozasłużbowemu Boyen w Wrot- 
kowie w powiecie krotoszyńskim inspekcyą lokalną nad szko­
łami katolickiemi na Wołkowie, Kaniewie, Galewie i Borzęci- 
cach; król, powiatowemu inspektorowi szkolnemu Schwalbe w 
Krotoszynie inspekcyą lokalną nad szkołami katolickiemi w 
Rozdrażewie i Grembowie, a nareszcie król, powiatowemu in­
spektorowi szkolnemu Pehlberg w Lesznie inspekcyą lokalną 
nad szkołą katolicką w Rydzynie.

— * Dnia 12 bm. rano o 8 godzinie utopił się w miej­
scowym stawie zarządzca młyna Konrad z Grabowca pod Sza­
motułami. Wedle pisma, u niego znalezionogo a do inspektora 
gospodarstwa wystosowanego, odebrał sobie życie dla tego, że 
sądził, iż nie zdolny je3t zadość uczynić wymaganiom, do sta 
nowiska jego przywiązanym. Stanowisko to zajmował zresztą 
dopiero od tygodnia. Samobójca zostawił żonę i jedno dziecko.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 18 kwietnia Apo­
loniusza męcz., w kalendarzu słowiańskim Gościsława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 59, zachód o godzinie 
6 minut 1.

Dnia 18 kwietnia 1576 wjazd Stefana Batorego do Kra­
kowa. —■ 1791 ustawa dla miast. — 1794 utworzenie rady tym­
czasowej. — 1831 bitwa pod Kormiałowem. — 1832 sprawa 
Polski w parlamencie angielskim.

Ostataile ieSegrasny.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 17 kwietnia. Odjazd cara 
do armii nastąpi niebawem; car nie weźmie 
udziału w kampanii, lecz odbędzie tylko in­
spekcyą nad armią. Obecne położenie zmusza 
Rosyą niejako do działania na własną rękę, bo 
odrzucenie przez Portę protokułu nie pozwala 
j^j. s-§ już cofać. Turcya pragnie zatargu i 
w<-jny, bo odrzuciła nie tylko protokuł, lecz 
odmówiła mocarstwom europejskim wręcz pra­
wa do kontrolowania reform mających być prze- 
prowadzonemi wewnątrz kraju. — Przez to 
stworzono nowe położenie rzeczy, które usuwa 
nawet podstawę dawniejszych konfereńcyi. Ro- 
sya, która zmobilizowała swą armią celem nie­
dopuszczenia Turcyi do Białogrodu i wzięcia w 
obronę chrześcian, przez pięć miesięcy dała przy­
kład pokojowego swego usposobienia. Turcya 
odrzuciła wszelką sposobność do załatwienia 
sprawy na pokojowej drodze i żąda wojny. Ro- 
sya pokój miłująca, uzbrojona od stóp do gło­
wy, nie może już się cofać.
OBBBnBBSBSaBBBSanHBBaBBnBnBBBBBBBBeaaDaaBU^Bn^Ka

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Potulicki

z Jezior. Toboli z Piły. Nawrocki z Warszawy. Ks. De- 
lert z Juńcewa. Jackowski z Prus Zachodnich.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 14 kwietnia. Do środy mieliśmy powietrze 

cieple, odpowiednie obecnej porze, odtąd jednakże ochłodziła 
się temperatura. O stanie ozimin dosyć zadowalająco się wy­
rażają, inaczej zaś o nasionach olejnych, lecz do ostatniego 
twierdzenia nie wiele jeszćze wagi przywiązywać można.

W Anglii było powietrze łagodniejsze, lecz wilgotne, które 
i prace w polu przerywa i niekorzystny wpływ na oziminy 
wyw era. Targi tamtejsze były przy zwyżkowej tendencyi na­
der ożywione a przy (zmniejszającym się dowozie z Ameryki 
panował bardzo dobry pokup na pszenicę. Obecnie nadszedł 
moment, tak często już wspominany, gdzie Anglia się przeko­
nała, że własną pszenicą i przy małym imporcie potrzeb kon- 
sumcyi nie zaspokoi i widzi się zniewoloną coraz wyższe płacić 
ceny. Import do Anglii wynosił od 1 stycznia do 1 bm. 1877 
r- 8,425,862 entnr. pszenicy i 1,545,800 centnr. mąki naprzeciw 
10,317,689 entr. pszenicy i 1,685,831 entr. mąki w tym samym 
czasie r. 1876. Oprócz tego szacują obecne zapasy spichrzowe 
tamże'na 5 milionów centr. pszenicy mniej, jak w tym samym 
czasie rz., a uwzględniwszy, że podług dawniejszych wiadomo­
ści kraj ten na bieżący sezon do nowego żniwa przynajmniej 
50 milionów ctr. pszenicy importu potrzebować będzie, wątpić 
należy, czy kwantum pozostałe dowiezionem będzie, jeżeli Anglia 
jeszcze więcej cen nie podwyższy, — Ameryka bowiem ciągle 
mniej eksportuje, gdyż w tygodniu 2 b. m. się kończącym wy­
wieziono z atlantyckich jej portów tylko 4500 kw. naprzeciw 
68,000 kw. w tymże tygodniu rz., a nawet i z Kalifornii ekspor­
towano w wymienionym tygodniu rb. tylko 8000 kw. naprzeciw 
45,000 kw. r. 1876. Ze względu na to uważać można obecne 
usposobienie targów za odpowiednie stosunkom, — nie zaś za 
podległe kwestyi wojennej, któraby tylko przemijający mogła 
wyrzeć wpływ. Wszystkie targi angielskie miały usposobienie 
stałe i tendencyą zwyżkową tak na nadeszłe jako też i na pły­
nące ładunki, z pierwszych pozostało w ostatnim tygodniu z 23 
tylko 5 niesprzedanych.

Londyn notował pszeniczę od środy o 2 sh. na kw. dro­
żej przy dobrym pokupie. W Liwerpolu doznała pszenica 
zwyżki o 4 p., w Hull 1—2 p, w Leith 2 p.

Z Nowego Jorku donoszono również o tendencyi zwyż­
kowej.

Targi francuzkie stałe, — belgijskie i holenderskie zwyż­
kowe:

W Niemczech południowych i Austro-Wegrzech usposo­
bienie stałe.

Berlin notował pszenicę przez ten tydzień o 13 marek 
wyżej.

Nasz targ zbożowy, stosując się do innych ton dających 
targów był w tym tygodniu nader ożywiony i ceny pszenicy do­
znawały codziennie zwyżki. Dowóz z otwarciem żeglugi zna­
cznie się powiększył, tak że obrót tygodniowy 6000 ton psze­
nicy wynosił, które po cenach o 15—18 mar. wyższych sprze- 
dawono.

Żyto z początku bez większego popytu osięgało w końcu 
przy mniejszym dowozie wyższe ceny.

Groch bez większego dowozu.
Jęczmień tylko w wyborowych gatunkach sprzedajny, inny 

zaniedbany.
Wyka, owies i koniczyna bez większego obrotu.
Płacono za 1000 kilo waga hol. f({c

Pszenicy jarej..................................... 129—133 229—235
„ czerwonej....................... 127/8—133 230—140
n pstrej................................. 126—128/9 230-135
„ wysoko-pstrej szklistej . 128/9—130/31 244—247 
„ „ „ wyborowej 131—132 250—257

. „ białej -............................ 127—129/30 255
żyta rosyjskiego świeżego .... 118/9 158T/,

„ „ starego .... 120 154ł/2
„ krajowego................................ 123—125 169—170

Jęczmienia dużego............................112—118 160—169
„ małego............................105 145

Wyki.................................................. 130—140
Owsa krajowego............... 146

„ rosyjskiego.......... 123
Grochu do gotowania....................... —
Koniczyny białej p. 100 kilo . . . 130
Saradeli p. 100 kilo...... 27

Aleksander Makowski i Sp.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 17 kwietnia.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 168.— m.

kwiecień — .—-, na wiosnę 168.----na kwiecień-maj 168.—
na maj-czerwiec —. czerwiec-lipiec 168.— na lipiec-sier­
pień —.—

Wypowiedziano 500 ctr.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50 90 m. 

na kwiecień 50.90—, maj 51 90—.—, kwiecień-mai 51.40—,
maj-czer. —, czerwiec 53.------ , lipiec 54.20—, sierpień 55.20-
wrzesień 55.90—

Okowita w miejscu (bez beczki) 50. — m.
Wypowiedziano 10,000 litrów.
Poznań, 17 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: wznosi się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 170.------na kwiecień-maj 170.—,------- maj-ezerw'ec
170, czerwiec-lipiec 170., lipiec-sierpień 168.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na kwiecień 51.20, na kwiecień-maj 51 80—90 maj 57.10-20 
czerwiec 53.20—., lipiec 54 20 —, sierpień 55 20—, wrzesień 
55.80 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— pł.
(W) Poznań, 17 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 II—18 50 m., rżana ur. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 16 kwietnia.

Pszenica: 201-228 m
Żyto: 155-170 m.
Jęczmień: wielki 157-162, mały 145-155 m.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 132-140 m. —
Wyka 133-140 m.
Łubin niebieski 96.-104 m. — wszystko per 1000 kilo 

widie gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.50 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 16 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj 

164. pł. i ż. w końcu 164.50 ofiar., maj-ezerw. 165 pł., czerwiec- 
lipiec 166.50 pł. i ofiar., lipiec-sierpieii — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 226 marek ofiar., na kwiecień- 
maj — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo —137.— marek ofiarowano, — na 

kwiecień-mai 137.— ofiar., na maj-czerwiec 139-140—, czerwiec- 
lipiec 142-144 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------marek płacono. ,

Rzep: per 1000 kilo 305 m żąil.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd.
Olśj rzepiowy: per 100 kilo stałej;------ w miejscu

65.50 żądano, na kwiecień i kwicień-mąj 65 żąd. 64.50 ofiar., 
maj-czerwieo 65.50, czerwiec-lipiec —, wrzesień-październ. 65.50 
marek żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 51.50 żąd.
50.50 marek ofiarowano, na kwiecień i kwiecień-maj 51.80-52., 
maj-czerwiec —,— czerwiec-lipiec —, — lipiec-sierpień 53.90- 
54.10, — sierpień-wrzesień 54.50-60 marek płac., wrzes.-paźdz. 
— marek żąd.

Łubin: dobrze sprzedajny; per’100 kil., żółty 10 -11.20-12. 
m. niebieski 9.75-11.-11.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- naj- I naj­

niższa wyższaniższa

lekki towar 
naj- I naj- 

wyższa!niższa 
■ady A

naj­
wyższa

A
Pszenica biała

„ żółta .
Żyto..................
Jęczmień nowy . 
Owies nowy . . 
Groch ....

17
15
14
14

23 i 70 23 10 20 20 1 
23 ! 40' 22 80 19 90 ' ' 

70 17 —¡16 90 
40 15 20(14 60; 
40( 14 ilOl 13,80 I 
70 14 — 13,501

90 21 20 
80 21 10 
80 18 30 
20 15 80 
— 14,80 
—|l5 ¡70

Giełda berlińska, 16 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 210-250 m. v 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl.

kwiecień-maj 242.-244.-243.50—, maj-ozerwiec 243.-244.50-243.50, 
czerwiec-lipiec 244.50-246.-244.50, lipiec-sierpień 239.-240-239.50, 
wrzesień-październik .229-230.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 156.-190 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 172-173.— nowe rosyjskie 170-175.— 
z kolei, krajowe 180-190. z dworca, pols. 170-175 m. z kolei pł.
kwiecień-maj----- na maj-czerwieo 170.-172-172.50, — czerwiec-
lipiec 169.-172-171.50—, lipiec-sierpień 168.—176—, na wiosnę 
173-175-175 50, wrzesień-pażdzier. — m. płac.

Jęezmień per 1000 kilo w miejscu 133-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu — - — m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 147-158, pomorski
162-166. — wschodnio i zachodnio-pruski 150-156, tzląski
162-166, nadp. galicyjski--------- , czeski 162-166, węgierski
—. marek z dworca pł., na wiosnę 159.50-160.50-160, na maj- 
czerwiec 159-160, czerwiec-lipiec 160-160.50, lipiec-sierpień 157 
m. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na paszę 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa— - —, stara 
— - — m. wedle gat pł.

Rz6|) per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. marek bez 

beczki płacono; — na kwiecień —, kwiecień-maj -64.8-65.2, 
maj-czerwieo 65.1 6-7—.—, czerwiec-lipiec —.—-— wrzesień- 
październik 67-67.5 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 33 5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54. — - m. pł. 

kwiecień —.— kwiecień-maj 54.3-54.9-6—, — maj-czerwiec 
54.7-55.3-2, czerwiec-lipiec 55.8-56 8-3, lipiec-sierpień 56.8-57.5-2, 
sierpień-wrzesień 57.7-58.4-1 m. pł.

Berlin, 16 kwietnia. Mąka pszenna nr. 00----- ,
2900-27.00, nr. Oi 1 27.00-2650 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
ur. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 17 kwietnia.) 

SZCZECIN, 17 kwietnia 1877.
Pszenica stale, 

na kwiecień-maj. . . . . 
na maj-czerwiee............

Żyto cicho
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec : . . 

Olej rzep, stale
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

241
¡242

50
50
50

50

Okowita wyżej
w miejscu ...........
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec.

Owies
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny
w miejscu............
na kwiecień...........

53 90
54 50
55 —
56 —

156 —

15 — 
15 —

1166
¡165
165

67
67
66

BERLIN, 17 kwietnia 1877
Pszenica wyżej. | 

na kwiecień-maj...........  248 —
na czerwiec-lipiec . . . 235 50

Żyto wznosi się.
w miejscu...........
na kwiecień-maj...........  178 50
na maj-czerwiec............ 175 50
na czerwiec-lipiec .... 174 50

Olej rzep, stabo
w miejscu....................'-------
na kwiecień-maj...........  66 30
na wrzesień-październik 68 30

Okowita wyżej
w miejscu....................'-------
na kwiecień-maj........... 55 60
na maj-czerwiec...........  56 10,
na sierpień-wrzesień . . | 58 90.

Owies
na kwiecień-maj.

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . . 
Włoska renta ......
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
71/a-pro. Rumuuy...........
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy. ................. ..

Uspos. ożyw.

160 — 
Not. z 16 

78 —
91 25
92 —
93 75 
90 10 
67 — 
98 80

9 — 
9 60 

65 75
230 — 

49 —
212 — 
¡240 — 
117 —

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O
Fef franków a nawet więcej dziennie dla każdej

osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegółyK, i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomuia-
Pęl nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem
S&J przekazu pocztowego na 5 franków pod następują-
bj, cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro

N. 14 a Genes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z; Londynu.

Od lat 3O-tU żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitora, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrzć, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci stających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet(, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcćj na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eerainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i liypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne śród..i i potrawy.

Ce; a Revalesciére za ł/2 funta 1 M.-. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatće 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen„ 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa i u Ry­
szarda Fischera.
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Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania Pos8n) den 7 April
dnią 18 kwietnia 1877 r.

po południu o godzinie 4-tej. 
Przedmioty obrad:

1. Dotyczy likwidacyi serwisu dla wojska 
które podczas ostatniej mobilizacyi tu 
ło kwaterą,.

2. Zezwolenie na przewyżkę w wydatkach przy 
tyt. XVllIa 2 etatu kamelaryjnego,

3. Toż samo przy tyt. Villa 3 etatu kame­
laryjnego.

4. Dotyczy zmiany regulaminu posiedzeń re- 
prezentacyi miejskiej.

5. Zezwolenie na wynagrodzenie dla właści­
ciela gruntów Młyńska ulica Nr. 2 i 3 za 
odstąpienie terenu dla przywrócenia linii 
frontowej ulicznćj.

6. Zezwolenie na koszta reparacyi kanału 
na Butelskiej ulicy.

7. Wybór członka rady sierót.
8. Dotyczy zabezpieczenia przyszłości po 

stałych po urzędnikach wdów i sierót.
9. Zezwolenie na przewyżkę w wydatkach 

przy tyt. II C. a Nr. 3 etatu kamelaryj- 
nego.

10. Dotyczy płacenia opłaty od rzezi dla gar- 
kuchni wojskowych.

11. Wniosek właściciela Maksa Schiffa doty­
czący ustanowienia i uregulowania linii 
frontowej gruntu jego przy Wolnicy po­
łożonego.

12. Rozebranie domu mieszkalnego na Gro 
bli Nr. 10.

13. Wybór 4 człouków dla procederowego 
sądu polubowego.

14. Wniosek właściciela prof. dr. Szafarkie 
wieża dotyczący wymazania ogra' iczenia za­
pisanego na jego gruncie Miasto Nr. 283

15. Interpelacy a reprezentanta miejskiego Ger 
lacha, dotycząca obecnego stanu kauali- 
zacyi.

16. Zniesienie czynszu kanałowego z gruntu, 
Stare Miasto Nr. 20.

17. Spieszne rozpoczęcie wybrukpwania M. 
Rycerskiej ulicy.

lS. Ustanowienie linii frontowej gruntów przy 
Nowym Rynku Nr. 12/13 i 17.

19. Zakupno gruntu na św. Rochu Nr. 32 
dla gminy miejskiej.

20. Deszarża rachunkó 
za r. 1874.

Bekanntmachung
jsen, den 7 April 1877. (11.1894]
Bei dem Magistrate der Stadt Posen soll 

die Stel'e eines besoldeten Stadtbau- 
raths, deren Gehalt einschliesslich w oh- 
nungsgeldzusehuss auf 6000 Mark jährlich 

Rta’ featgesetzt l8t> von» 1 October 
sta" ab auf 12 Jahre besetzt werden.

Bewerber, welche das Examen als Köni­
glicher Baumeister absolvirt haben müssen 
- nd die Veipflichtung eingehen, ihre gesamm- 
te Thätigkeit der Stadtgemeinde zu widmen 
und sich jeder Arbeit für Privatpersonen 
und Behörden zu enthalten, werden ersucht 
ihre Meldungen bis zum

5 Mai SSII.
an den Unterzeichneten einzusenden.

Der Vorsitzende
der Stadtverordneten der Stadt Posen.

Pilet
Justiz-Rath

Co dopiöro wyszio:
Kritische Besprechung

der
preussischen G-rundsteuer

von
Dr. Wladisiaus v. Bardzki.

Cena 60 fen. z przesyłką 65 fenygów, 
Krytykę podatku gruntowego pole­

camy usilnie ekonomistom, właścicie­
lom dóbr, posłom sejmu prowincyal- 
nego i ich wyborcom. (1960)

M. Leitgeber i Sp. w Poznahin.
i:derykowska ulica Nr. 12. Dentysta Ma 

łachów jim. Młyńska ulica Nr. 30 na­
rożnik ulicy kościelnej Św. Pawła. (1909]

każdćj wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie, 
do mnie udawali.

Szanownéj Publiczności Wrześni
że istniejący tu od lat wielu

Kupujący dobra

okolicy do łaskawćj wiadomości, 
(2033)

Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra, aby się łaskawie 
• OeMiard Ascla, agent dóbr w Poznaniu. (1557)

Szanownej Publiczności mój

handel cygar i cygaret,
jako tćż księgarnią i handel materyałów piśmiennych p. Abrahama 
Hirschberg’a drogą kupna nabyłem, że takowy szczególniej co do cygar 
i cygaret bardzo rozszerzyłem i od dnia 1 kwietnia r. b. pod moją własną 
firmą dalćj prowadzę.

Prosząc uniżenie o przeniesienie i na mnie zaufania, okazywanego po­
przednikowi mojemu w tak wysokim stopniu, starać się zawsze będę, aby 
wszelkim wymaganiom jak najrzetelniej zadość uczynić.

Z poważaniem uniżony
lzaal£ Tttrli.

Wrześóia, w kwietniu 1877,

Fabryka sztucznych wyrobów z włosów.
SKŁAD

ssynioaów
mum;

Angielskie siodła,
munsztuki i przybory
do konnej jazdy, iffBStFHIueil- 
ta weterynarskie, SsistrUHieU- 
ta ogrodnicze, nożyce 
do strzyżenia owiec, kufry i 
irzedmioty do podróży 
lolecaw tak największym 
wyborze (-2006)

Augusta Klug’a
nast.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

Ptm caiii
ogród dworski blizko dworca 
starego, który co dopiero objąłem- 
zaprowadziłem wszelkie wygody dla 
odwiedzających go łaskawie gości.
(1980) i». i»iaseckie

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po ce­
nie odpowiednićj wartości do nabycia
Gerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
(1700)

oocc

LOK
i (725)

wkładek.
Ludwik Sorauer, Poznań, 71 Rynek 71.

21. Toż samo „ 
za r. 1873/74.

22. Toż samo „
r. 1873.

23. Toż samo „
r. 1874.

24. Toż samo „
go za r. 1874.

25. Toż samo „
go za r. 1875.

26. Sprawy osobiste.

w głównej kasy ubo- 

zakladu gazowego

szkoły realnej 

szkoły realnej ze 

funduszu teatralne

za

funduszu teatralne-

podp.
(20191

Pilet.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Lekcje Jiojedyń- 
cz.c udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3.

Peusya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

S Dr. Theile.

Kurs letni Szkoły rysunków 
i modelowania Tow. politechni­
cznego rozpoczął się dnia 14go b. m 
Uczni nowych przyjmuje za opłatą 1 
tal. Da cały letni semestr (2022) 
Prezes Tow. politechnicznego

Reiuiami
w godzinach południowych w aptece 

na Chwaliszewie.

MLEK 8
KomiraewsKie i

z folwarku El opiewCUi 
sprzedaje się w sklepie przyj 
Berlińskiej ni. Nr. 14 litr poj, 
12 fenygów. (1921),’

12 użytecznych przedmiotów za talara: !
1) Krzyż, książką do nabożeństwa z aprobatą Władzy Duchownej 682 str. w for­
macie Dunina.' Cena 1 tal. 2) Książka do Nabożeństwa dla młodzieży z 60 ry­
cinami 320 str. z oprawą 7 śrb. 3) Zegarek Czyścowy. nabożeństwo za dusze zmar- ' 
łych z oprawą 6 śrb. 4) Hym:, do Boga Woronicza, jedna z najpiękniejszych po- 
ezyi w literaturze polskiej. 5-9) Gry dla młodzieży: Niebo, Orzeł Biały, Lech, Polo-- 
wanie i Podróż po ziemiach po.skich po 2 śrb. 10) Jak poznać z 7 kart pomyślaną 
liczbę? gra nader zajmująca. 11) Przyjaciel Dzieci Rok V. 13) Robinson 6 śrb. Cena 
sklepowa tych przedmiotów wynosi 2 tal. zniżona 1 tal. za dopłatą 21/2 srb- przesyłka 
franko. Na 6 egz. 1 w dodatku. (1738)

J. Chociszewski,
Poznań, Wodna ulica 15..

J. Neumann’a

główny

(skład cygar 55 komandyta w Poznaniu)
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Prawdz. import łiawańsliie cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg', bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wański Aiisseliuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalćj bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Kegarda, Nr. 119a 
Cassłlda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tnllerias, Nr. 109 Palmito. Nr. 22 Hobiessa, Nr. 
30 MiatEiilde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
Aquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet, 
Nr. 82 JLegitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Hapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład cygaret
(z fabryki ¿eaiaVeiaris w Dreźnie.!

Skład firm Suiitna, Laferme rosyjskieit i amery­
kańskich cygaret.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

«1. WenmsisBss
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Dr. Schwaiger’a
ekstrakt

wegetabilny
leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki: nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności lub 
przez zaliczkę pocztową.

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

Berlińskie Tow. ubezpieczeń od gradu z 1832 r.
Najstarsze to akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń od gradu poleca się pp. rolnikom 

do zabezpieczenia zien-ioptodów przeciw szkodom z gradobicia wynik ym. — Przyjmyje 
zabezpieczenia za stałen»! premiami, pray których dopłata nigdy 
nie ma miejsca, i reguluje szkody zrządzone wedle doświadczonych w długiej jego 
czynności, za korzystne uznanych zasad. Wypłata wynagrodzenia odbywa się akuratnie 
i w całej sumie w przeciągu miesiąca po ustanowieniu ich kwot. (2023)

Podpisany jako też ustanowieni we wszystkich miastach Księstwach agenci poleca­
ją się do pośredniczenia w zabezpieczeniach i siużą zawsze chętnie formularzami wniosków 
i każdem bliższem żądanćm objaśnieniem.

Poznań, 16 kwietnia 1877.
Leopold Goldenriiig.

agent gcnernliiy.________

Jttftttttttttttttttttttt
Chemiczna pralnia, fartiernia, pekartownia i postrzjialiiia

Teodora Krausse
Poznań, Wielkie Garbary 30

poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męskićj i damskiej jako 
też aksamitów-i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalnią 
do nicowania rzeczy.2 (1754)

TTTTTrTTTTTT^TTTT?-^^
Wilson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u

IZYDDBA IU M II
1896) ________________  Sapieżyński plac 2,

Szanownćj Publiczności^polecamy nasz (1259)
jjSgT zakład fotograficzny

i przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25

Oberżę lub gościniec
będący przy dobrym trakcie lub szo­
sie inam zamiar zadzierzawić od Igo 
lipca ¡lub ś. Michała pod adresem M. 
II. S. poste rest. Buk Nr. 88. (2001

Wilhelmowski plac Nr. 5
jest elegancko umeblowane p> mieszka­
nie kawalerskie, składające się z po- 
koju przedniego i tylnego na III piętrze, 
od 1 maja rb. do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły w księgarni i handlu arty-
stycznym J. Lissnera. (2034)

1 Nauczycielkę
muzykalną wskaże biuro zleceń Ï*. Skn- 
kalsklćj w Wrocławiu. Alt. Taschenstr. 16,

Nauczycielka
Polka, znająca język niem , franc., mu­
zykę i śpiew, życzy sobie przyjąć miej­
sce. Bliż. wiadomości udzieli Macya 
Boye, Szyperska ul. 17. (2037)

Poszukuję miejsca jako (2009]

elewgospodem,
na pierwsze, odbyć się mające w dniu prosząc panów gospodarzy 

lx 5r*S. wielkie wyło- ' Swoich warunków pod adrS7 kwietnia rfo. 
sowanie ' miń W'gt. Pr.

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień, Pozn.

30 eiegasackieh, hauowerskich 
i meklemburgskich (1975)

wierzchowców

GIPS MIELONY c«g»owcńw
JL-Ä. Vraas' A. J*. N&. A (nadeszło i jest do sprzedania u

najtańszy sztuczny nawóz rozsyła dr wszystkich stacyi kolei (628)

ff. TrąmpczyrisM, Nakło.
Nasienie olbrzymiej ćwikły

żółtego gatunku PoSil a sprzedaje szefel po 15 marek, meckę 1 mr.

C. Heinze w Kłecku.(527)

NASIONA
poleca w jak najlepszej i świeżej jakości po najtańszych 
Cenniki 24 rocznik są darmo do nabycia.

Poznań, HANDEL NASIOh 
Fryderykowska ulica 27 Henryka Mayer.

Ogrodnik artystyczny i szkółkowy.

cenach. 
(705)

o nadesłanie mi 
dresem ®. łi. lia-

Dom. C h w ałko w i ce pod otrzałkowem 
potrzebuje (2007)
urzędnika gosgiodar._

bezżennego w średnim wieku, porządnego i 
energicznego ; dwuletnie świadectwa będą u- 
wględnione franko radesłane (lub, osobiste 
przedstawienie.________________________

¡Rządzca,
kawaler, w sile Witku, posiadający dobre 
świadectwa i rekomendacye, pilny, energiczny, 
zdatny w swoim zawodzie poszukuje od Igo 
lipca r. b. odpowiedniej posady. Postlag.
A. .71 ■ - Stęwzewo. ____

. Ilząjzca gospod.

z kilkunastoletnią praktyką i dobren 
poleceniami, władający obu krajowemi 
językami szuka posady od 1 lipca rb. 
Bliższych informacyi udzieli kupiec M. 
Lehman w Kościanie. (2029)

ZysS± n ) Urzędnik gospodarczy,
. kawaler, wolny od wojskowości, obecnie 
i w jednćm z większych gospodarstw 
niemieckich, poszukuje miejsca od Igo 
lipca rb. O oferty upr. pod lit. Z. Z. 

¡33 post. rest. Pniewy. (2030)
i kawaler, przytem liiy-

___ SwISmbIOB &> śliwy poszukuje od 1
Dom. Ostrowite trzem, pod ¡ipca r. miejsca. Łaskawe oferty 

Trzemesznem ma na sprzedaż sześć upj-asza przesyłać poste restante L.
H.. Gostyń. (2025)młodych (2010

wołów

zdatnych do pracy.
Nlocno zbudowany

___________________ _ TAWriKTTTd

SM zasiewy wiosenne
polecamy pod gwarancyą zawarł ości nasze doświadczo- ^aIfIiompj3palo«y“r^aMąe^ 
ne preparaty nawozowe: lilaki Z KOŚCI i SliperiOSiaty się WARCŻYK., z koralami 
wszelkiego rodzaju, sole potażowe, saletrę na szyi, zaginał w piątek( 
chilijską i wszystkie inne używane jeszcze środki nawozowe, d’«»» <3 «*■ Oddawca o-, 
dalej mąkę mięsną na karm dla hydtą Łiehiga
Towarzystwa wyskoku mięsnego we Fray 
SSentos.

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231)
FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZÓW

Jerzjce pod Boznaniem.

naprzeciwko Prowincyonalnego bat

-rwa

Maurycego MiSch i Sp.

Od 1 lipca r. b. wakuje miejsce

iknsliapst

kawalera w Węglercacla pod I«*®' 
Wrocławiem, najbliższa stacya kolei że­
laznej Anisee. Tylko przedstawienie o- 
sobiste będzie uwzględnione. (203j)__ 

Dominium Stara ńolinka pod Boja^ 
nowem poszukuje od 1 lipca r. b. (2C

kucharza,
wolnego od wojskowości, żonatego z j318 
familią, któryby zarazem pełnił obowiąz 
SłBlKŁąCCJSO. Służba pruoa (łlnża-y 
ciąg czasu w jednćm miejscu będzie uwzg i 
dnioną. Zgłoszenia winny być frankowa—■ 

yaipjSi e sulłjeUta w moiP« 
lia tilu już aajętc.

Karól Werner
2021)] Boreł*-___

Staiaczsie, treścią®
OBIADY r,

75 fenyg. poleca restaurą®/
Bolesława Knolla

trzyma stosowne wynagro­
dzenie. (2036)

Dominium Obiezierze.
lila rolników.

Nasiona kwiatów i warzyw, ćwikły, mar­
chwi, traw i koniczyny ifd. itd. mianowicie 
prawd, prowan. lucerny poleca .jak najtan.

i ILudwik JLuerkacłi
? (1716) Szeroka ulica 12.___________

i PretensytTkiiżdego rodzajo
ściąga na wszystkich targowiskach krajowych 

".i zagranicznych mianowicie od firm berliń- 
; skich agentura generalna dla /przemysłu i 
( handlu (General-Agentur iür Industrie und 
i Handel), Berlin, S. W. Markgrafenstr. 80. 
ä (2026) ’_____________

Tapety skład najnowszych| 
sprzedają dla

szybkiego ich uprzątnienia po cenach zakupna. (1556)

Rynek 90. Nathan Charig. Rynek 90.

ELIXIR ET DRAGÉES DD Dr RABOTEAD
(Lauréat de l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN ef Cc, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach. 

Mój wielki 
wzorów

Uó

na

ilioiaÄ mili etc. ■kórz“,,e nr>
parciane i gumowe

uprząż etc.| po/) Ola hażtleg©.
Podpisana agentura generalna płzyjmuje i 

pośredniczy w sprzedażaefi każdego rodzaju, , „ , -Q „„ T
slAk-» t-AI looAw t/Nrfnwislr łomów St.fl.rV H V11 P. li Nl.' piętra

skórę do szycia etc. polecają MMOEŁ
pump,
(1435)|

Orłowski & Co. f
S®«z.iinń, .Sezuichnjjl. Wr. 1.

Ci
Cn

Dla rzetelnych zamiejscowych Kupców z zaliczką 30,000. 60,000 
100 000, 200,000 do,3,000,000.-Mar.sk poszukuję natychmiast 
.stosownych dóbr rycerskich i mająikóy/,i proszę panów właścicieli 
imających chęć sprzedaży, aby się niezwłocznie, do mnie zgłosili!'
' ' IZYDÓft LICHT, □ gent dóbr w Poznaniu . .

We wtorek dnia 17 kwietnia . 
w najdogodniejszej okolicy Poznania, najlepsze wvs+eQ Aleks. Rakiewiczow i 
położenie, zprzepyezrem urządzeniem, modzie. v . „rawskich,
uie ulegający, lecz handel artykułów i artystki teatrów warszaw 
konsumcyjnycli, ma natychmiast
skutek stosunków familijnych z całetn ur ą- 
dzeniem wraz z zapasami towarów i zapla-i
eonem do 1 lipca r. b. komornem za cenę' tragedya W o a-
bajecznie tanią 750 tal. być ¡sprzedanym. ! y»oc5RiytelŁ o 
Bliższe szczegóły w Centra lnem bin-' «-
rz.e, Bismarcka nl. 1. (2Q32J

vcftuu” --------

Adrienne Lecouvre»
.ktach.

Drukiem i nakładem drukami J. I Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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